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Kraków, 9 nar. j .
OujbU JzLsiejsay w Krakowie można nazwać 

omem Związku LuoowoNarodow ego. Zjazd bo­
wiem, jaki się tu dziś odbędzie, zgromadzi przed­
stawiciel: szerokich sfer tego największego w Pol­
sce . tronu ’ "i wa z naszej dzielnicy. Kraków, w 
i torym lat temu dwadzieścia ogniskowa! się głów 
nie ruch obozu demof.raiyczno narodow ego, skąd 
wychodziła na całą Polskę wówczas wszechtK>lska 
myśl polityczna, wypowiadana z łamów „Przeglą­
du Wszech? ohkiego” przez Romana Dmowskie­
go, powita też Zjazd z wielką sympatją. Niezado­
wolone może będą oewne sfery Krak owa, w któ­
rych ręku niepodzielnie spoczywały dotvchczaa 
rządy prastarej stolicy krakowskiej.. Ale nie o ich 
zdanie już dzisiaj tu ehodzi.

Na Zjazd Związku Ludowo-Narodowego z za­
chodniej Małopolski patrzeć będzie przedew&zyst 
kiem cała Polska. Dzielnica nasza była jedyną, 
mocną ostoją tych wszystkich żywiołów, które w 
życie połs! ie nietytko polityczne, ale umysłowe i 
ideowe, wprowadzały zamęt i chaos, które je do- 
prawowaly. Wszystko, co by’o i co jest najycrsze- 
go dzii w Po- ce wychodziło z łona Stańczy­
ków krakowskich, czy socjalistów,, czy wreszcie z 
przeróżnych mętnych i nieskrystalizowanych, o am 
bicje osobiste opartych, ohozików Zdrowa mjśl 
polska, nieskażona hasłami tr‘ędzynarodowemł, 

czy społecznemi, przystępu niedawno jeszcze do 
Krakowa nie miała.

Kraków i połać zachodnia b. Galicji była tere­
nem, na którym w ciągu wojny znajdowała popar­
cie polityka N. K. N. i te wszystkie szkodliwe i 
niefortunne kroki, jakie „Czas“ 1 rakowski lojalnie 
przeds^rał u stóp tronu austrjackiego. Tu rów­
nież znajdował się już w ostatnich c: asach sztab, 
który podczas rządów wr pierwszych czterech la­
tach istnienia Państwa polskiego rzucał na całą 
Polskę sieci i stwarza, sztucznie moralne i oparcie 
dla różnorodnych zapędów jedynowładczych.

Ale już te ostatnie poczynania nie znajdowały 
posłuchu i poparc<a w szerokich masach ludności 
Krakowa i zachodniej Małopolski. Z dnia na dzień 
zwiększał się obóz narodowy, który coraz mocniej 
przeciwstawiał 6ię tamtym czynnikom. Już dru­
gie wybory do Sejmu, odbyte w listopadzie ub. r. 
wykazałr olbrzymi postęp w tym kierunku. Kra­
ków złożył również dobre świadectwo swojej doj- 
rza'ości politycznej. Na cztery mandaty poselskie 
oddał z nich połowę obozowi narodowemu.

SmuTnvm wypadkiem był jedynie tu dzień 6 li­
stopada. Ałe był to ostatni, niestety krwawy, wy­
siłek zdeprawowanego socjalizmu krakowskiego; 
ogół ludności miasta i zach. Małopolski wspólnie z 
całą Polską jednomyślnie potępił ten haniebny w 
naszych dziejach wyoadeh i tern silniej skupił się 
około obozu narodowego.

Zjazd dzisiejszy Związku Ludowo-Narodowego 
całą tę wielką ewolucję naszej dzielnicy powinien 
dobrze sobie uświadomić. Na pierwszym planie 
jego obrad wyłonić się winny sprawy og lno-pań- 
stwowe, kwestja sanacji Skarbu zająć go musi 
bardzo wybitnie 1 jako repreze ntant wielkiego obo­
zu politycznego niech się wypowie w tej sprawie 
i poprze wydatnie w swoich uchwałach zamierze­
nia i akcję Rządu. Druga sprawa to kwestja 
reform, jakie po uporządkowaniu Skarbu trzeba 
będzie wysunąć na pierwszy plan. Zdrowy i silny 
®amor:ąu. reforma rolna, rozwój przemysłu, spol­
szczenie m'ast przez ich odżydzenie, unarodowie­
nie kresów -  oto n iczełne postulaty chwili bie- 
^acej> wysuwane przez Związek Ludowo-Narodo­
wy.

A wkońcu Zjazd powinien się pilnie zastanowić

Mistrzowski skok 
cowboya.

C o w b o y e  am e ryk a ń sc y ,  w ych o ­
w an i od dziecka w śró d  dzikiej 
p rzyro d y , s ły n ą  ze sw e j  konnej 
jazdy  w  które j nie znajdują 

rów nych sob ie  to w a rz y sz y ,  
f asza  rycina p rzed staw ia  c o w ­
boya sk ac zące g o  na koniu z m o -  
sto w an ia ,  przyczem  cow bo y, 
p iz > z w yc z a jo n y  do te g o  ro ­
dzaju sztuczek, zach ow u je  zu­
p e łn y  sp o k ó j w z ią w sz y  się 

z nonszalancją  pod boki.

nad kwestją wewnętrznej organizacji stronnictwa. 
Żywiołowy nastrój, przychylny dla obozu Związku 
Ludowo-Narodowego, który ostatniu znajduje 
swój wyraz w szeregu manifestacyjnych niemal 
wieców, ująć trzeba w karby mocnej organizacji. 
To da siłę żywiołom narodowym naszej dzietaiey. 
Wyzwoli je ostatecznie z pod władzy konserwa­
tystów i socjalistów krakowskich, działających 
wspólnie z pólbolszew ickimi demagogami 1 laso- 
wymi.

Zjazd dzisiejszy niech będzie zatem początkiem 
konsekwentnej i wytężonej pracy nad rozbudową 
wewnętrzną mocarstwowej siły Rzeczypospolitej 
i niech zdrowe jego myśli szerokiem echem odbiją 
się w całej Polsce.

Ze Związku Ludowo-Narodowego.
Dzisiejszy Zjazd dzielnicowy Związku ludowo- 

narodowy rozpocznie sit; o godz. 10 r;uu>. w sali 
Izby rękodzielniczej ,,\a kotłowem“ przy ul. An 
drze ja Potockiego 18.

Po południu t< godz. 4 w -̂tli Starego Teatru 
odludzie >ię Akademia Poselska z programom na­
stępującym: "  Zagajenie, poseł prof. dr. Włady­
sław Konopczyński, 2) skarb a -połeczoństwo -  
yosej inż. Władysław Kucharski, ;l) Idea narodo­
wa wtt Wloszecii — poseł Jan Zamorski, 4) Idea 
narodowa |v Polsce - - posól Karol Wit‘rrzak. -- 
Pozostałe bilety wstępu na Akademję Poselską 
będą sprzeda wane przez c;Uy dzień dzisiejszy aż

do rozpoczęcia Akademji w kasie Starego Teatru.

Wieczorem o godz. 8-inej odbędzie się posie 
dzenie członków Komitetu obszernego krakow­
skiego koła Zw. L. N. oraz olieenyeli na Zjeżdzie 
członków Zarządów okręgow ych i prowincjonal­
nych z referatem priząsa Zarządu G łownego Zw. 
L. N. posła Stanisława Kozickiego na temat za­
sad i celów [M>lityki Związku Ludówo-Narodo- 
w i go.

Pożyczka wioska dla Polski.
Warszawa. (Teł. od na»z. tkorosp.).

Przedwczoraj podpisana została urnom a o pożycz­
kę stu mijjonów tirów, której konsorcjum włoskie 
z „Banca Commerciale Italiąna“ na czele, udzfeUło 
rządowi polskiemu na 8 proc., w stosunku rocznym 
i z zabezpieczeniem na dochodach monopolu tytonio­
wego oraz i  snbeydjarną gwarancją rządu włosk!ego 
Polski monopol tytoniowy przyjął ubow iązek dawa­
nia pierwszeństwa ofertom powyższego konsorcjum 
na sarowiee tytoniowy przy równych warunkach co 
do cen i jakości.

Banki a subskrypcja akcji Banku Pol.
Warszawa. (Teł. i>d nasz. koreep.).

Ministerstwo Skarbu zamierza postawić ^asadę, że 
uaniU, które nie zasubśkrybują przynajm dej lOOo 
a tcyj Banku Polskiego, mają utracić prawo handlu 
dewizami i walutami. W rwazku z ,em oraz z usta­
wą o ochronie lokatorów kilka małych banków je?t 
na sprzedaż ale chętnych nabywców niema.
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Nota Konferencji Ambasadorów do Niemiec Wykrycie spisy politrae w Km.
Paryż. (AW.;.

We ctv. artek po południu doręczono posłowi 
niemieckiemu w Paryżu, van Hoeschemu, udpu 
wiedź konferencji ambasadorów na notę niemiec­
ką z 9-go stycznia br. w sprawie podjęcia woj­
skowej kontroli w Niemczech. Notę podpisał pre­
zydent konferencji ambasadorów Poincare. Jak 
wiadomo nota opiera się na znanym projekcie 
Mac Donalda. Zawiera ona 5 żądań konferencji 
ambasadorów, sformułowanych jeszcze 29 wrze­
śnia 1922 roku, dadzą się one streścić w nastę­
pujący sposób:

1) Rząd niemiecki musi wydać zakaz handlu bro 
nią i materjałami wojennemi oraz musi zwolnić 
dotychczasowe kierownictwo wojskowe, zastępu­
jące dawny sztab generalny. 2) Rząd niemiecki 
musi dostarczyć wszystkich dokumentów toczą­

cych się maierjalórw wojskowych od czasu zawie­
szenia broni. 3) Rząd niemiecki ma wydać zbyte­
czny materja! wojskowy, tj. ten, który według 
postanowień Traktatu wersalskiego .nielf Niemcy 
oddać względnie zniszczyć. 4) Rząd niemiecki 
ma nakazać, aby fabryki, które dotychcza.- jesz­
cze dostarczały tnaterjału wojennego, zmeniły 
swój charakter dla produkcji artykułów pokojo 
wych. 5) Ponieważ obecna policja niemiecka jest 
drugą arinją, ma nastąpić jej»przeksztalcenic w du 
chu pokojowym, odtąd powinna ona nosić cha­
rakter policji lokklnej.

Dopiero w razie wypełnienia tych żądań konfe­
rencji ambasadorów ma być komisja workowa 
nuędzyaljancka zastąpiona przez komitet gwaran­
cyjny, mający mniej ostry charakter kontrolny.

o o --------

Niekorzystny wynik Targów lipskich.
Lipsk.

Targi lipskie zawiodły pokładane w nich nadzieje 
Były one odwiedzane przeważnie przez turystów.

Słabe obroty tłómaczą się wysokiemi cenami. Na lar­
gach bawiło 300 kupców polskich, którzy nie czyni­
li jednak poważniejszych transakcji.

Nowy gabinet belgijski utworzony.
Paryż. (A\V.). 

Skład gabinetu Thennisa przedstawia się następu­
jąco: premjer i minister skarbu Theunis, sprawy 
wewnętrzne -  Hynians, obrona narodowa gen 
Longueville, koleje - Poullet, sprawy gospodarcze

wiedUwość Masson, gospodarstwo krajowe 
Ruzette, teka przemysłu i robot publicznych prze­
paść ma chrześcijańskim demokratom. Były mini­
ster spraw zagranicznych Jasper nie bierze udziału 
w nowym gabinecie. Dotąd przyrzekli gabinetowi po-

Van de byiere, nauka i sztuka -  dr. Nolf, spra- | parcie katolicy, liberali oraz flamandczycy.

Pian wielkiego powstania w Macedonii.
Belgrad, f V\V. i.

W ostatnich dniach wtadze policyjne skonfisko­
wały u jednego z komisarzy bułgarskich dokument 
projektujący powstanie w Macedomji. Dokument ten 
zamiera następujący plan działania:

Na wiosnę ma się skoncentrować 40 oddziałów u- 
tworzonych z Macedończyków, Turków i Albańczy- 
huw przebywających w Bułgarji w liczbie 10.000. 
Wodzami byliny prócz znanego dowódcy Todora 
Aleksandrowicza, bułgarscy oficerowie czynni i re­
zerwowi, pochodzący z Macedonji. Początkiem akcji 
byłby wybuch rewolucji w Bułgarji około Petrica, 
Djumaja i Melnik, gdzie miano proklamować auto­
nomię Macedonji w sposób najhardziej uroczysty.

Podczas alki o autonomję rząd bułgarski wysłałby 
2 - 3 pułków wojska z artylerją do Djumaja i Petri­
ca, co wywołałoby i. alkę między wojskiem rządo- 
wetn, a powstańcami, poczem nastąpiłoby przewidzia­
ne przejście wojska na stronę powstańców -autonomi- 
stów. Następnie niektóre z oddziałów napadłyby na 
miasta jugosłowiańskie w pobliżu granicy i tam prze­
jęłyby w swe ręce władzę. W ten sposób wojsko 
pociągnęłoby za sobą większe masy ludu. Powstałyby 
zaburzenia, przerwa komunikacji i t. p. Równocze­
śnie w- prasie ogłoszonoby, że lud w Macedonji do­
maga się aut on oni ji i interwencji mocarstw, prze- 
dewszystkiem Anglji. czy też przynajmniej plebi­
scytu.

Wygnany kalif jedzie do Francji?
Przyjazd do Srwajcarji Banicja Kalita wywołać może rewolucję w świecie mabometańskim.

Kzym. tTel. wl. „(Joimt Krak.").
KaKf pizejechał przez Medjolan, udając się do 

Szwajcarji. W towarzystwie jego znajdowały się 4 
kobiety, 2 synów i 3 sekretarzy.

Paryż. (AlY.i.
Z powodu pogłosek, ie wygnany Kalif udać się ma 

na terytorjum Francji, dzienniki stwierdzają, że rząd 
francuski chętnie udzieli mu swej gościnności, jed­
nakże nie będzie to miało żadnego wpływu na stano­
wisko rządu francuskiego w sprawach mabometan- 
skich.

Londyn. (AWA  
Przywódca mahometan hinduskich Emir AK 

oś.w‘adczył, że banicja Kalifa jest wypadkiem nad- 
wy raz pożałowania godnym z punktu widzenia praw 
mahometan i nie da 9ię usprawiedliwić. Usunięcie 
Kalifa jest katastrofą zarówno dla świata muzuł­
mańskiego, jak i dla innych narodów. Idea jedność i 
mahometan zachwiała się. 250 miljonów u iernych 
pozbawiono stolicy duchowej. Zniszczenie tego idea­
łu może doprowadzić dc rewolucji i wzajemnych 
walk.

Praga. (Tel. wł. ..Gońca Kraik.“).
Afera benzynowa zatacza coraz szersze kręgi 

Wśród wyższych oficerów ministerstwa, tudzież, 
wśród osób cywilnych poczyniono liczne aresztowa­
nia. Ostatnio odstawiono do więzienia dra Swa teka, 
naczelnego redaktora dziennika urzędowego, tudzież 
jego żonę.

Liczne katastrofy samolotów, zakończone śmiercią

lotników, zostały przeważnie spowodowane pośle­
dnią jakością benzyny, którą aresztowani przyjmo­
wali od furm rażeni z łapówkami.

Korupcja wdarła się do najwyższy eh sfer wojsko­
wych. Jak donosi organ komunistów, wmieszani są 
do tej sprawy szef sztabu generalnego, francuski ge­
nerał Mittelhanser, tudzież były minister obrony kra­
jowej Husak.

Kowno. (AW.).
Wykry-io tu spisek pi zeclwko obecnemu rządowi. 

Zamach stanu miał być wykonamy niezwłocznie po 
ogłoszeniu decyzji kady Ligi Narodów w sprawie 
Kłajpedy. Władzę miała objąć dykianura wojskowa 
Zachowawcy wychodzili z założenia, tż rząd obecny 
jest zbył słaby, by bronić Kłajpedy. W związku 
z wykryciem zama. bu dokonano licznych aresztowań 
wśród przedstawicieli skrajnej prawicy. Nawiązując 
do powyższej wadomości, komentowana jest ży­
wo choroDa prezydenta repuhliki litewskiej.

Maniacki upór Litwinów.
Kowno f \Wj.

Sejm kowieński uchwalił rezolucję w sprawie Kłaj 
pedy. Rezolucja stwierdza, że Kłajpedą rządzi Litwa 
i nigdy portem nie będzie rządził cudzoziemiec. Tran 
zyt polski nie będzie miał dostępu przez teri torjum 
Lirwy, dopóki Polska nie odda z powrotem Wilna.

Deficyt Kłajpedy wskutek nienormalnych plac, 
spowodowanych odcięciem jrortu od „bonte. landu" 
polskiego, wzrasta w sposób przestraszający. W 
związku z tern kowieńsxa Rada ministrów uchwali­
ła powiększyć subwencję dla Kłajpedy z 309.000 li­
tów miesięcznie na 500 900 litów, tj. 6,000.000 ro­
cznie.

Śmierć Lenina
hasłom do wzm ożonej propagandy.

Moskwa. ( \ W.j.
Rząd sowiecki zamówił w Moskiewskiej fabryce 

gramofonów olbrzymi zapas płyt gramofonowych 
z mowami Lenina, które mają być rozs iane również 
za granicę.

Na. dany sygnał jiram łowiecką ani i u roząwwzęla 
silną agitację na rzecz wznowieni.! floty powietrznej. 
.Śmierć Lenina równii-ż została wykorzystaną w .tym 
celu i obecnie prasa óoNziiwioka prowailaLu îhią <g 
ttteji; w celu zt-branki funduszów na budowę balonu 
Hterowigo pod nazwą „Ujie-z". Trusty i instytucje 
(fO.fl̂ eckie zbierają ofiary na t̂ jai cel.

W tym calu .proyagairdy idei floty powietrznej i 
za,]Kvzjuunui się z ty pami samolot-ów Liga Floty Po­
wietrznej Ochot.niiczoj organizuje obecnii wzloty jm- 
bli-ezne w rozmaitych nuaisituch prowincjonalnych. 0- 
Htattiie .jKwtobuc wzloty odbywały - ;ę w ddirikiestam.- 
i kraju Ivirgizkim.

W Wiednie w in ie  siiaji pntowtów.
Wiedeń. (Tel. wł. „Gońca Rrak.“).

W związku ze wzmagającą się w Wiedniu droży­
zną żądają organizacje pracom nrhtow poczty, telefo­
nu i telegrafu podwy ższenia pensji o 40 proc.

Po wspólnej konferencji mand itarjusz zgroma­
dzonych pracowników udał aię do generalnej dyrek­
cji Poczi i Telegrafów, której przedsmwił .ądainia 
reprezentowanych przez siebie organizacyj. Praco­
wnicy zdecydowani są podjąć energiczną walkę 
o podwyżkę, która może doprowadzić do syboebn 
generalnego strajku.

Manewry floty angielskiej.
Rzym. (Tai. wł. „Goftfa Kraik.“j.

Dziienniki włoskie donoszą, że koncentracja floty 
angielskiej w okolicach Malty jest na ukończenia, 
w manewrach bierze udział przeszło 100 okrętów 
wojennych.

R ĘK A W IC ZK I
SKÓRKOW E I TRYKOTOWE

w wielkim wyborze poleca

F. Lubański Kraków
ul. św. Anny 2. i46
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BANK DYSKONTOWY T. A l
WE LWOWIE

ODDZIAŁ W KRAKOWIE
rozpoczął już swą działalność W NOWYM LOKALU BANKOWYM

przy ul. św. Anny I. 3.Telefon
45-41.

Telefon
45-41.

O silny rząd w Polsce.
Kraków, 9 marca.

Ugruntowaniu solnych rządów w Poi*cc jest w t• ■ j 
chwili zadaniem najważmiejs-zcin, jarkic >'<• wy>tiwa na 
czoło z;iga-dnień naszego życia jniblieznego. Pu usta­
leniu gaiaoiir. jx> zerga:uzowa;i*Lu wojska, po |K>toże- 
niu funda-meniów pod sanacje skarbu, jir/.yeho.łza ko­
lty na stworzenie silnego rządu.

Rząd to mózg i wola Narodu. Rząd wykreśla colo, 
do których Nairód w myśl bom iieczn ości, wypływają­
cych z jego sytuacji geografieziuo-ipelT.tye'aiioj, i zgod­
nie zo erwą roi4 dzi-eę-cwą — winien dążyć, praiz sku­
pia jogo wyx'łkł dla skul ocznej mUiŁzacji tych celów.

Jakie eełc histwja wyznacaa naszemu Narodowi? 
JńtwocizemtLo Polski narodowej i mocairstjwowej 
brzmieć nm-d odpowiedź. Jaki rząd może być prze­
wodnikiem Nato-du w dążeui u do takiej Polski? 
Znów odpowiedź uleiwąit.]Jiiwa brzmieć bedziie, że mu­
si to być rząd silny, trwały, o jasnym program iu 
działania.

Tylko taki rząd dżw'<ać może muszo państwo ku 
rozwojowi, \vf;e],kośni i mocarstwowemu stanowisku 
w święcie. 7ai‘ada silnego rządu musi być w tej chwi­
li ]K>staiwioina stanowi-ze. gdyż stworzone jego je-t 
zadaniom naeaelnem. jakie przed Polską stoi.

świadomość t<aro stanu rzeczy jest coraz to p;>- 
wstzec.lt nłtysiza w iui«zem spoKfizeństwie. Z uświado- 
mienia sobie przez szerokie koła ktmoc.zmości silnych 
rządów- bierze żróllo- dążność do wtzmocnlenia władzy 
prażynka it«i REcózypospolótej: nadania, mu prawa roz 
wiązania Sejmu i wota feptreetiiwuj -wobec ustaw u 
chwalonych przez cała ifctaiwodaiwc-ze, u raz  do ruz- 
saeraemia p raw  Senatu przez re-zs/erzatrie .jego kom 
potencji.

Ale trzeba zrozumieć, że sono formalne roaszurze- 
nie kompetencji poi-izłrzegóbiyrh czynników władzy 
państwowej, jes-wwe Istnieaiia silnych rządów nie za­
pewnia. Ho eh-cińhyśmy wyposażył' w większą władzę 
Prezydenta Rzeczypospolitej i choćbyśmy umocnili 
zma-m.*oie Senatu w naszym ustroju państwowym -  
to mimo 1o rząd w Po-Lsce będzie słaby, jeśli nie oę- 
dzf.e się opierał na zwartej, trwałej ' (programowo j.r- 
dnolitetj większości polskiej.

Wartego możemy stwierdzić. ż,e fundamentem sil­
nych rządów w Polsce, a wtięe * tarankiem jej- na.ro- 
<łowego charakteru ' mocarstwowego stanowiska- -  
jest istnienie więkftzotści so-jjmiweij.

Jaką ma być ta większość? Musi to być większość 
;x>Lka. Togo uie pot: z obu jemy dłużej dowodizić, o 
nwyciię-two tej zasady polskiej większość' stoczono 
w o-stfaitujni roku decydującą walkę i dziś można po­
wiedzieć, że została oma ugruntowana- ostatecznie.

.Musi to byę rlalej większość zwąrta i tTwała, oraz 
programowo jednolita, -Że wójkNzośó musi być zwar­
ta, to wynika- stąd, że tylko na. zwartej większości 
może się uprzeć silmy rząd Trwałość większości pol­
skiej pororzebma jest, dla trwaloś-ei rządu, bo znów ja- 
■snem jest, że tylko rząd, Istniejący dłuższy cza«, zdo 
la pnzeprc:fWBłi7,ić swój program ' wogóle zapewnie 
powagę władzy w Polsce. Musi to być większość złą­
czona wspólnym, jednolitym progiramem, którego to 
programu* wykonawcą ma właśnie być rząd, na niej 
oparty. Rząd istnieje, żyje poiprost-u, jasnym progra­
mem działania, a ponieważ pro-gram ten realizować 
moóo w ciałach ustawo lawcą y<-li tylko jnnzy pomocy 
większości, zatem (trog-ram Rządu winien być progra­
mom popierającej go większości.

•Na podstawie powyższego dochodzimy do wnio­
sku, że w wysiłkach o ugruntowanie siljiych rządów 
w Polsce, główną uiwagę. poświęcić należy sprawie

wytworzenia większości s«jftW»w«j. W jaki sposób£ 
Pjowa.dzą do togo dwie drogi i obu należy użyć. Prze 
dt-wszystkiem dążyć należy do takiej zmiany ordyna­
cji wyborczej, któraby sprzyjała wyt.worzi.-jKiu się
znacznej większości w Sejmie. A następne, trze.on 
w dahzym ciiigu organizować społeczeństwo na 
gruncie zrozum!emia podstaw owy cli zadań pańs.wo- 
wych i w ten sjrosób skupić większość w Narodzie 
około jasnego programu naru lowo-paust.w oiw eg-ł. 
Pozy ulepszotaej ordynacja wyborczej ta, w-ększaś'-- 
w Naroi łzie zjiajdzie swój wyraz w Sejmie.

Dziś wlaści/wie, dzięki jKiirozuniioniu obozu prawi­
cy z Piastem ta większość w Narodzie istnieje. Istnie­
je zatem funilunient sikiego rządu u nas. Ten funda 
misnt należy ■w-ztnacniać i psigłębiać - oto wielkie 
zadanie wsi/.ystkich twóinrzye-h. na-roiowo czującye.l: 
sil w po-lskiem spoleczeństiwie..

Dr. Władysław Świrski.

Gdańskie sfery gospodarcze
przeciw szowinistycznej polityce senatu gdań­

skiego.
Gdańsk. (AW.i.

Wielką niespodziankę w tutejszych kołach gospo­
darczych wywołało ukazanie się komunikatu biura 
prasowego senatu gdańskiego, wypowiadającego się 
przeciwko przeniesieniu siedziby dyrekcji kołejowef 
z terytorjum Gdańska do Polski Komunikat ten jest 
ciekawym zjawiskiem poiitycznem ze względu na ta, 
iż sprawa siedziby dyrekcji kolejowej w Gdańsku 
miała stać się jak wiele ornych spraw spornych pol- 
sko-gdańskich, przedmiotem przewlekłej procedury 
rekursów do wysokiego komisarza Ligi Narodów.

Dzienniki niemieckie w związku z tem informują 
iż dyrekcja -kolejowa gdańska zawiadomiła urzędowo 
senat o zamiarze rządu polskiego przeniesienia dy­
rekcji da Polski.

Komunikat senatu, zdaniem tutejszych kół polity­
cznych, jest wyrazem presji gdańskich kół gospodar­
czych, niezadowolonych z polityki senatu gdańskie­
go, prowadzonej przez nacjonalistów i przyczyniają­
cej wiele szkody interesom gospodarczym Gdańska.

Łódź dla bezrobotnych.
Lódź. (A W*).

Rada miasta Lodzi przeznaczyła dalsze 40 miljar- 
dów kredytu na pomoc dla bezrobotnych. Akcja pro­
wadzona przez magistrat łódzki zatacza coraz szer­
sze kręgi. Obecnie przy robotach miejskich, rozpo­
czętych specjalnie dla bezrobotnych, pracuje kilka­
set osób, otrzymujących oprócz wynagrodzenia bez­
płatnie obiady. Na wiosnę projektowane jest rozsze­
rzenie akcji pomocy bezrobotnym.

Warszawa. (AWj.
Poseł polski w Paryżu, p, Chłapowski, udaje się 

na dwa tygodnie w Poznańskie, celem zlikwidowa­
nia swych spraw osobistych, poczem dopiero zamie­
rza wyjechać do Paryża. Po otrzymaniu nominacji 
urzędowej, p. poseł Chłapowski złoży mandat sej­
mowy.

Trzy nowe biskupstwa w Polsce.
Warszawa. (Til. oil nasz. --korosp.j. 

Oblega tutaj wiadomość, że Watykan skłonny jest 
do utworzenia w Polsce trzech nowych biskupstw,

a mianowicie biskupstwa kaliskiego z siedzibą w Ka­
liszu, częstochowskiego z siedzibą w Częstochowie 
i górnośląskiego z siedzibą w Pszczynie.

VI iii  Pulsie raitli W ili przeciw M s iiM ii i
Warszawa. (Tol. od nasz. koresp.). 

Sąd okręgowy w Toruniu delegowany został przez 
Sąd najwyższy do przeprowadzenia na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej śledztwa i wynikającej z niego 
rozprawy przeciw Deutsdhbundowi. Śledztwo w tej

 ----- — o o

sprawie jest w toku.
Zaznaczyć należy, że materjał śledczy i akta w tej 

sprawie ważą już około kilkunastu cetnarów metry 
cznych.

I.
Warszawa. (Tel. od wł. kcweep.).

Krążą pogłoski, że szdi biura prasowego w Min. 
I spraw zagrań, p. Stefan Natanson ma zamiar podać 
i się do dymisji. Jako jego następcę wymieniają p. Ba- 
] tora, dyrektora Bamku emigracyjnego w Gdańsku. 

P. Bator zajmował swego czasu stanowisko w redak­
cji „Słowa Polskiego** a następnie pracował publicy­
stycznie dla sprawy polskiej na terenie paryskim.

Pojedynek posłów.
Worszawc iT«. o* wi Knusp.i.

Wczoraj rano, w następstwie sprawy honorowej, 
spowodowanej artykułem w ,„Myśli Narodowej**, 
odbył się między putk. Dzwon,kowskim a redaktorem 
Adolfem Nowaczyńskim, pojedynek na pistolety. Po 
dwukrotnej wymianie kul, obaj przeciwnicy wyszli 
bez szwanku i podali sobie ręce.

Wybory w gminach wyznaniowych
Warszawa. (Ted. od naas. kor.).

Ostatni „Monitor Polski** ogłasza rozporządzenie 
Ministerstwa wyznań relig. i oświecenia pubi. z 21 
lutego w przedmiocie przeprowadzenia wyborów or­
ganów zarządu w gminach wyznaniowych na terenie 
województwa krakowskiego, lwoskiego, stanisła­
wowskiego i tarnopolskiego. Na podstawie tego roz­
porządzenia gminy wyznaniowe żydowskie, w któ­
rych kadencje organów zarządu wygasły, względnie 
funkcje zarządów spełniają zastępczo komisarze rzą­
dowi, przystąpią niezwłocznie do wyborów organów 
zarządzających. Wybory we wszystkich gminach od­
być się rpają w terminie do 1 czerwca br.

MW piw pilili w im lit.
Kowno. (AW ).

Posłowie polscy w sejmie kowieńskim złożyli in 
terpelację w sprawie pogromów ludności polskiej vv 
kościołach. W interpelacji wskazują na planowość na 
padów i bezczynność władz.

Olbrzymi pożar mfvna.
Poznań. (AW ).

Wn-zoiraj w nocy wyTu-chł pożar w młynie w Głów­
nej. Z nicwyjaśniiioaiej dotą/l przyczyny pow.-tał ogień 
na czwartom piętrze w oczyszczalni młyna, a następ 
nie z nies-łychaną szybkością obejmował niższe pię­
tra. Przy ratowaniu tmzej .strażnicy odnieśli nie bez- 
pocznie poparzenia. Dzięki usilnej akcji udało się o- 
gień opanować i zażegnać niebezpieczeństwo- ogar­
nięcia ogniem (gTomnego .--pŁclirBa głównego urzędu 
żywnościowego, zawiuraljącego -400 wagonów zboża.

Krwawy dramat miłosny.
Chojnice 7 marca.

W Chojnictiich onogdaj około godz. 7 \viicv‘zór rr>- 
zogiał it'ę rui rogu ul. Ogrodowej i Wysokiej dramat 
miłosny. . ,

Szeregowiec Schiuktki Józeł /, 66 pp. wbił bagneft 
swój w plecy swej byłej kochanki Ia>pakówny za to. 
że zerwała z nim stosunek miłosny. Ciężko ranioną 
zostawił na ulicy, a -sum uciekł wrócił do koszar. 
Tu jednak został poznamy, aczkolwiek utrzymywał 
swój stosunek miłosny pod fałszywem nazwiskiem.

Przyparty do mu.ru, przyznał się wkońcu do czy. 
nu. Ciężko ranną Lopakównę od&tawiono do zakła 
du Sió.-łr Roromeoszek..
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Wielkie zwycięstwo narodowe w Jaśle.
Mbmymj -wiec £iw. L. rt. Sanację Skarbu prze prorwatuu rząd poismej większoścd. —  Przeełwni- 
ey Związku przekonani o jego słusznej polityce. Rezolucje uchwalone jednomyślni* i z entu­

zjazmem. Niebywale -powodzenie wiecu.
jaato, 7 marca.

Staraniem Zwiąku Lw1owh>  Narodów* go udbyl .się 
tu olbrzymi wiec, na który .przybyli jako referenci 
prof. rod. S^owrom Józef i Sw Iraki Kazaaniie.riz, sekre­
tarz Zw. L. N. na województwo tamnioipoLskio, Prze- 
wjddnMzącym obrad był p. Michał a *e
kreiarzem Jam Wojtas, prof giim.ii.

Pnof Skowron w wyczerpującym referacie przod- 
oawił l-zualaimoac Łpąaku L'idow1o-Narol-uweg>o ol 
chwili p<>twstaiiii* Państwa Poktklego do dmiiia dz-L-dej- 
.sizfg-o, podteeślaąąe głównie zasługi, -położone nad 
wyikrośleulem odpowieihik-h grando (traktat wersal­
ski— rrmjowsiki traktat ryski— Grabski Stanisław), 
•zaznaczył jak Związek .Lud. Nar. zawsze na myśli 
miał .silną i zdrową armję (za-lugi ]>o ła Z ainorakie- 
go i śp. Skarbka). oby wytępić w niej ws/ełikne taj­
ne organizacje. dalej ,w* "kazał na zasługi w zakresie 
ulepszenu* ą<:bniirktraoji. uchwale ula Ku.ii-tyun-ji 

oraz naprawy Skarbu. Referat trwał -to minmt i był 
wysłuchany z wielką uwagą.

Drugi referent. Kazimierz Swirski, w referacie. |»»- 
swięconym głównie naprawa1 aKkarbu. nukruwlił 
w -pełnym za-y-ie ik.ffitałtowaaićf! się Skarbu ual izego 
<»d chwili pow>tania Państwa Polskiego do <lir'a <!./.i- 
silejsizego. .jHKłkreślając z  naciskiem, <żc '-na smutny 
.tan finauftów naszego Państwa złożyły suę: 11 brak 
zaufania zagranicy do nas. do czego z dużą enorgją 
fczyczynćała sic; lewica, głównie przez poahóJ na 
kijów. 2) agi‘aeja i praca znanych wre nr ich żywio­
łów całego świata, by Polskę doprawa kić do u. pl 
ku łub w zynie a miej kotnglemorat marę 'bw wy.
3) gospodarka ku&zej lewicy o wiol kopa' skini g ośnie 
(rozrzutność ■ stworzenie 20-tn nuiri.stęrsi w pr.zoz
rząd Morocaw' kiegoj. 4) dwnimi&ięczne prze-idenie 
po oba len iu  przez P iłsu d sk ie go  gab inetu  1’oBi'Łkow- 
sk iego  .w cz*nv»u 1922 r\

W tym stanie rzeczy udało się /.wiązkowi L. N. 
,\! nowym Sejmu1 utworzyć, rząd oi]/urty o wiekszosc 
polską, przez porozumienie z Pia.stowcami i dopiero 
rząd ton. biiotrąc.y jasną, ounowiedzialność za swoje 
czyny, jkx towił niocno sprawę sanacji .Skarbu. 
W okirieśk>nym terminue został przedstawiony zrówno­
ważony budżet na rok 1924, uchwalono podwyżkę 
wszystkich podatków, podatek majątkowy, a co naj­
ważniejsze wprowadzono waloryzację. lumdaiuenit 
podstawowy sanasji. Referent ten dający .wszeeh- 
ctromną ocenę sytuacji ‘ .karbowej wywołał olbrzymie 
zaimeresowouiio, próby przeszkadzania -zostały spam 
liżowane przez ogólną postawę obecnych. iktómzy 
ehcieK słachać. a trzeba zaznaczyć, że saibi składała 
się oprócz naszych zwolenmilków i Piositowców, bo­
daj w -większości z socjalistów, wyzwoleńców. bry-

listów oraz stąpińezyków. W dyskusji zabierało głoc 
.l^Bunasrtu mówców z różnych stronnictw, któizy 
może na myśli mięli odabdenie -doda .niego -w -rżenia 
referatów, leca retizej je -tylko umocnili. I‘. Buczy­
na, włościuiim. amertpelował, czemu nie płaei 'de po­
datków i czemu Związek Ludo-w o-Narodowy o tern 
zapomina, a odp,wiedź referenta, ze właónie jest od­
wrotnie. że Związek Lud.-Nar. rawMze myślał o po­
datkach. a tylko itronniiitwa, opierające swe stauo- 
-wi-iko na domagogji [inz- ezkadzaty mu w tem. P. 
Pniak. ,-ot>jalie?ta, pytał, co myśli Związek Lud.-Na,r. 
o ubezpieczeniu t.-ołwtników. -  o-.ljioiwiiedź, że o u- 
beapi-ei-zeeiLU robot,ulików Związek glówaiie myśli, dą­
żąc. do uenwalcnna usktwy, tylko chee, by Skarb 
Państwa jak najmniej na to wydal, a P. P. S. od- 
ww>tuiie. P. Ma lej. wyawoleniicic-, pizyznał, że pnzeerą 
ko /  wią/Jcawi Lud. Nar. wtaściwio nic nic ma, ty llk-o 
zterócił uw;igę, że my zanadto biedni jesteśmy i opie- 
swtilii, na co uefctreitt powiedział, że pwt to rizeezą na­
turalną, bo ztiW iz>.‘ izlodiz-iej jest UtirdiZ-lej pomysłoiu-y 
o.l porzą Int-go (-.'ztowinka.

l.nterąMdowano .też w •skrawie pomocy dla biednej 
iud'iO'śt-i w poiyła.-.i-i-u młodzi,“ży do szkół śre-duiob; 
w -olpowiedzi refi-rent .zaznaczył, '/.u Zw. Lu.i.-Nar. 
dąży do rozwoju bms T. S. L. i stara się wzelkiemi 
sposobami o zdobycie odpowiednich funduszów. Gdy 
jo len z Liiitorpolanitów soe.joJiista, i>owie,lzial. iż pytał 
p. Wit twa, jaki -wpływ muł 6-ły listopada u K.raiko- 
w.ie na otrzymanie pożycaki zagraąKiznej. i olijo- 
wie l./,L na to nie otrzymał. — ndorent oł«awy in-tc-r- 
pelonta Tozjrrószył. zaznaczając, żę właśnie wypad­
ki 6-bJgo l-it.toj -ada izaigrańócą rozitrąbione zo-tały do 
rozmiaru powsńutiki bołs-zewickiego w Pobiec, a po­
nieważ t imla podpisania urnowy o pożyczce mwm- 
e»oiiy był na ló list-o]ia, la. b. minister -Skarbu Ku 
clntrski nij ebeą.- narazić Polski na. odmowę, nie 
zgł.o®ił się w tfrmliniii -oznaczoinym. Na tem dysku­
sję zamknięto, a zgłonzoną rezolucję uchwalono jo- 
li-nogtośmie i z entuzjazmem w treści następującej:

.̂ Zebrani w ,ySokołe“ dtnda 7 marca 1924 o-by- 
watele-Połacy mia.da Jasła i wsi okolicznych w 
liczbie ponad 1000 osób, po wysłuchaniu jtraemó 
weń pp. red. prof. Skowroflika i K. Swirski ego. 
wyrażają:

1) dla jx>iłów wiięksizości sejmowej oraz byie- 
go rządu narodowego, a w szczególności pod ów 
Związku Ludowo-Narodowego najwy ż̂sze uznanie 
za niestrudzoną i owocną pracę, która dała pod­
walimy poid uzdrów lenie Skarbu Państwa Pol­
skiego oraiz piętnujemy jako antynaroiowy po- 
sitępek łX),sfo,w Bryla i jego wspólników:

2) jx»tęipden.ie i pogardę tym wszystkim, któ­

DR. JÓZEF FLACH.

I to też ohiiw polny.
W jeden z tych dni mroźnych, -których rak wir-h 

ach. za wiele! — kazała nam przeżyć tc-goroczna zi­
ma, patrzę na maniów. r.h*dtzącyvh w chłodniej sali 
sakoiinej w wi-erLC-hnî h ■okryciach. I widizę co trze- 
eiego, czw ant ego .w furrze. Czy za num-li Lat. gimmi- 
i pdnych chodził, który z na;-, w futrzt-V A było wtedy 
pod<>bii» -więcej -pieniędzy wśród ludzi i futra były 
tańsze niż dzisiaj, i zimy były ręższe niż dzisiaj. 
Więc ezentu dawniej nikt, a riziB̂ aj co czwarty gini- 
nazjalbta c-h<>dzi w futrze?

Z tego punktu wyjścia myśli, idą dalej, łip-zą .z so­
bą analogiami-  ̂ szaz»góły i szczególiki -w je bią ogól­
ną refb-iksje. Dzishij tyie chłopców w fu.thflćh, gdy 
djjwnk-j. w czasach większego dobroibytn i większych 
mrozów nawet eztewiek dojrzały ńie kwapił się z ku­
powaniem sobie futra. Kupowało się je iównieś 
jak i szlaf-vik — wtedy dopiero, gdy człowiek czuł. 
że się starzeje. Póiki się było młodym, albo młodego 
jetsziczs udawało, chodziło się w zwykłym zimowrm 
/•łaszezu. Giinmatjiiilistę iw fut,rz<- memiłosi-emie wy­
śmialiby koledzy — mł<xly żonkoś w futrze bałby pdę. 
4ę io^a zacznie mu już liczyć -lata. Dzisiaj zaciera się 
■naturalna ró&niin-a lat, dzisiaj chłopiec chce mieć to. 
eo ma człowiek dojrzały: gdy tego nie ma, czuje się 
pokrzywdzonym. Chłopiec czuje się pokrzj wdzonym 
prtąez rodziców, potem pnz«z los, który mu dał takich 
biednych rodziców. Młody obywatel, gdy nie ma tego 
wszystkiego eo ma otary, uiąga społeczeństwu, po­
tem rządowi, który go licho wynagradza, potem pań- 
utwu, w którem teka jego ,Jorzywda“ joit możliwo. 
Akademik chce mieć trak. bo go ma starszy pan X..

podrzędny urzędnik chce iK-zęzczać. do pierwszorw1 
dnej restauracji, za której oknem widzi ewi-go sta­
rego szefa. Czy on jesł gorszy od ni»goV Czy mniej 
ma praw do życia? Dawniej patrzał na swego cofa, 
w pie-w (.zoraędnej restauracji siedzącego, spokojnie: 
Dzldaj mnie jeszcze na to nie stać. ale, gdy będę 
-tar-zy. gdy dojdę do ,wyżsize.go -s-tanowtisko. gdv będę 
mieć wiekiszą ]xsnsję, i ja sobie na to będę mógł po 
z woli ć. Mogę rzektć spokojnie. Dzisiaj młody czło­
wiek już fflfc chee, nie iuiS? czekać spokojnie. Jeżeli 
nie jest tak ubrany, jak tamten .stary, jeżeli tok, jak 
on. nie może chodzić do pierwsaomzędnej restauracji, 
cz.uje się ^krzywdzonym, [iarz,'ika na porzącUk spo- 
ł«czny'. na rząd. na państwo. A przecież w laśnń był­
by no zły porządek społeczny, izły byłby to raąd i złe 
państwo, w któroaiby -mliody praktykant miał to 
wszystko. 00 ma jego szef.

Najpiękui< j za, zasada, na.jłauwie-j ulega wypaczc1- 
niu — i im piękniejsza zasada, tem szpetsiipjsme jej 
wypaczenie. Nie ma krwawszego teroru, jak wśród 
rowolucyj, wolność głodzących. Tak i zasada demo­
kratyczna uległa spaczeniu. Wszyscy chcą mieć te 
same prawa. Nie prawa, im z natury rzeczy prajpo- 
dające, ale fe.-aine. dotdowrek- te-.-am̂  prawa. Zatarła 
się różnica wieku: młody chce mieć t-esame prawa, 
co starj': ktoś, ledwo rozpoczynający życie dla spo- 
It-czefwtwa, narolu, państwa, chce mieć teeame pra­
wa, które ma tamten, co w tem życiu już wiele się 
napra-rowal.

Ozy wystarczy tylko stwierdzić to złe i potępić? 
Trzeba i szukać jego źródła. Bezwzględni moraliści 
nie zawsze <dę nn taką metodę godzą, bo „ yjańnóanle 
błędów czy wykroczeń wydaje się im o«prawiedlijwLv 

j nicm ich. Ale komu mniej chodzi o pozę Katona, a 
t więcej o żyozlówe *apr swiandp spoleczeńi-irwa. ten

rzy w dnki 6 li.uopauda 1923 w Kralowie hyC 
spram oami mondu dioerótw i żołnierzy armj; po( 
pkiej, tej nauzoj chluby i świętości, a, głównie 
piętnujemy tych, którzy daalijąc imienem wro­
gów państwa, rzuicali uiouśtwńuJoiziuionego robo mi 
ka pobkiego na naszego żoimieiua. Domagamy 
się. jak najsurowszego ukairanra woanycn;

3) rządowi pozaparlamentarnemu, p. W&uuy. La 
wa Grabc-kiego zattfa-ruie w tjm celu. aby soda 
oj  ̂ skti.rbu zaczętą z mozołem ptriẑ z rząd naro­
dowy i jego mdaiiLstira skarbu Kucharskhgo, jak 
uajprę-dzej doprowa«Łził do końca, zastrzegamy 
się jednak przeciwko podobnym faktom, jak po 
wołanac na minństra wojny gen. Sikorskiego, kto 
ry podobnie, jak Pikud kL nie daje nom rękoj 
mi bezstronności;

4) nieugiętą nadzloję, ze zasada polskiej więk 
szośo' narodowej w Polsce, musi doprawa Izić 
do zupełnego zwyedę«trwa i życzymy pp. posłom 
Związku Ludowo-Narodowego powodzeniu celem 
osiągnięcia tego celu jak najszybciej11.

Rezolucję jednogłośnie uchwalono.
Przewodni-oizący rozwiązał wdec, a wszyscy roz. 

szli się jjtko pr;z,-.koBiani zwolennicy Zw. Ludoiwo- 
Narodowego. Nndinde-.iuć należy, że byl niedawno u 
nas wiec- j:osla Gireiąsa. na którym było aałedwie kil 
kaiuiści  ̂ osób, o>raz inne wiece, które się nie udały. 
Udanie się talk wspaniałe -wiieeu Związku Ludowo-Na­
rodowego ■ w naszem mdeścit jest wybitnom św"ade<-- 
twvm Ziwycięjtwa irttń narodowej wśród ludu i ro. 
Iw-tników

 o ----

Unormowanie rybolostwa.
Warszawa, w ntaircu.

NiVakifiv;iio na ti-iu nuk̂ scu donosiliśmy o unormo­
waniu kkHąulików icwleckich, d-ziś z kolei zajmiemy 
się kiwestją ryboł-ostwa. która muresizcie wasala iu 
tory ujiorządkonwune.

uMiln. robwctiwa i dóbr pututiw. uczyniło- Octwieni 
pfenwszy krok w kMirunku unonrw wamia w Pol: ce 
stosunków ryb.‘K-kileh. Ra la- Ministrów udrwa.liła pro 
jekt zmian ustawy o rybołoetiwiie z 31 października 
1837 r. dla Królestwa, Galicji i Lodeim 1 z W. K-. 
Krakomsikiem. Zmt'any powyższe są bądź to charakt. 
ru ogólnego i dotyczą- noaneuklatury a. iministracyj- 
nospraiwnej, bądź tez darakU-ru szczegółowego. R. 
gulują ono- sprawę płatności czynszów i decydują, 
kto i kiedy w-inieu posiadać kartę lub k-ńiżc skę ry­
backą. Każdy łowiący ryby poza ogrodzonemu miej­
scami, musi posiadać kartę rybacką, jeśli jest wla 
ściciel-em lub dzierżąw-cą wód rybnych, zaś ksdążecz 
kę ry backą, jeśli nie trudna się zawódcwo ryboło- 
artwem w celach zarobkowych. Nowoobomfązujące 
przepisy ryba kie w ydrokowane zostaną w dziale ry 
hołostwa w najbliższym numerze .Jlszeglądu Myśliw­
skiego i łrowieotwa Polskiego11.

whiśnie tę metodę jako .najskuteczniejszą zastosuje. 
Bo bardzo -często to wyszukanie źródła złego jeat za­
razem udowodnieniem, że łatwo, czasenu iyęsflpdaae* 
wani" Łatwo jest potem behronić się od tego .zła.

Tak jest. juk sądzę, i w danym wypadku. Ozemu 
ten chłrpak powojenny chce mî N: wszystiko. eo ma 
ezłowuiek dojrzały? Ozc-mu ten młody, początkujący u- 
rzęduik cIkk* mieć wszystko, co ma jego -tary na­
czelnik? Bo wo-juu. i bezpośrednio po ni«. j następu ją- 
<e czasy oduczyły, olia-zyć nas -mue-ały spokojnej 
cionpliwx»cd. Przed wojną mówiło odę cierpli wic: czego 
nie mam dzisiaj, mieć będę jutro lub pojutrze— w cza­
sie wojny d po niej mówiło się: muszę mieć dzisiaj 
wszystko, bo jtvśli dzisiaj n;e będę tego mógł mieć, 
to jutro tem mniej. Chwytało się pospiesznie każdą 
okazję schwytania czegoś: dziś nr się zdaraa okazja 
kupić futro, więc muszę je coprędzej . kzisiaj kupdć, 
jutro ono podrożeje, a mój pieniądz się n/tewaluuje —■ 
dziś mogę wypie fcMka kieliszków wódki, więc mu­
szę je wypić wszystkie, choćby mi tylko je.len wła­
ściwie wrnaileywał. bo czy ja. wiem, co będzie jurno? 
W tej naturałnej px>nreką<l wojennej i potrojeamoj nie- 
cieipiiw«óci jcet irć>dłi) ĵ rz*<dwc/zcfinęj dojrzałości, 

przedwczesnego -rozrostu przeróżnych apetytów, któ­
re i dawniej były. aJe 'nOrmainii, 1 biegiem lat się 
rozwijały.

I oto zdaje się, żę j w Polsce ten ji-deu z wdełu 
wor r no-powoje«iny objaw już ;zczęśliw-ie znika. Już 
chłopak wne, że cierpliwie może < rekać m  przywie 
je wieku dojusał«go, już.młody urzędnik nie pc*Kąe 
buje zazdrościć wygodniejszego życia swemu szefe- 
wi. I mam przekonanie, że się juz ma ku końcowi 
ten symbol nwojennej «kiby: męderpliwy gjuinaojafl 
sta nr futrz.:...
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Przed Akademie poselska.
Kraków, 9 mar a.

iXX) Wielkie zainteresowanie, jaatic wzbudziła 
w Krakowa* i^kadetnja Poeeiska w dniu 9 marca 
Iw., w sali Starego Teatru, ma swoje głębokie u- 
sasadnienie. Idea Akademij Poselskich przyjęła 
sił; jnż od dawna w całej Potece. Jest to poważnie 
pojęta metoda demokratyzowania myśli poHtyc*- 
oej wśrćrd szerokich sfer społeczeństwa. Ani wiece 
polityczne', ani inne zebrania ze względu na panu 
ją ca na nich pod ni* coną atmosferę, nie nadają się 
do tego, aby poważnie rozważano ogólne i szcze­
gółowe kwestje polityczne. Akademje Poselskie 
już chocby ze względu na swoją nazwę, a Takie 
uroczystą formę, wypełniają braki innych zebrań 
polityowirch. Inicjatywę Akademij Poselskich da­
ły Stronnictwa narodowe, a w szczególności Zwią 
zek Ludowo-Narodowy. Dobrze to właśnie chara­
kteryzuje poważnie pojęty charakter akcji polłty- 
czno-wychowawezej tych stronnictw.

W Krakowie odbędzie się w niedzielę po raz 
pierwszy tego rodzaju Akademja. Społeczeństwo 
krakowskie, z natury swej przyzwyczajone do spo 
kojnej i poważnej akcji politycznej, rozumie do­
niosłość Akademji. Jeżeli zaś dodamy, że prze­
mawiać na niej będą jedni z najwybitniejszy en 
członków i pracowników na niwie parlamentarnej 
i rządowej Rzeczypospolitej — to znaczenie nie­
dzielnej Akademji wzrośnie jeszcze bardziej!

Zagajenie wygłosić ma profesor WWzecnnicy Ja­
giellońskiej, poseł Władysłatw Konopczyński. Q- 
soba prełfcgcnta tak ze względu na jego wybitne 
stanowisko w świecie naukowem, jak i w życiu 
połitycznem na terenie sejmowym, jest zbyt do­
brze znana w Krakowie, abyśmy tu mieli dorztt 
cać coś nowego do jej charakterystyki. Prof. Ko­
nopczyński zaznaczył się w szczególności swoją 
pracą w komisji oświatowej. W tej chwili około 
niego skupia się ca ły  walczący o zwycięstwo na­
rodowy obóz na gruncie krakowskim, przytłumio­
ny dotychczas przez zjednoczone żywioły konser- 
wwTywno-socjalistyczne.

Drugą postacią Akademji jest poseł niż. Włady­
sław Kucharski, b. minister Skarbu. Zasługi pos. 
Kucharskiego są już ogólnie uznane. Podczas swo 
jego urzędowania, pos. K ucharski, jako minister, 
wprowadził w życie finansowe Państwa ustawę o 
waloryzacji, dzięki której Polska od dwóch mie­
sięcy oddycha swobodnie i patrzy ze spokojem w 
przy gztość. Trzeba z całym naciskiem podkreślić, 
że dokonał tego nie kto hmv, jak właśnie b. mi­
nister Skarbu, pos. Wl. Kućharski. Tą zasługę u- 
ntali już nawet jego wrogowie.

Mówić bedzie następnie o faszyzmie włoskim,

jako obecnej idei narodowej we Włoszech pos 
Jen Zamorski, Odegrał on swoją role tak w cza­
sach tworzenia pierwszych zaczątków artnji pol­
skiej we Francji i Włoszech, jak również już za 
czasów mepoaiegłego Państwa PoisKiego. Typ 
nieugiętego bojownika o zasady narodowe w ży­
ciu Polski. Nie zrażają go nigdy trudy, a nawet 
prześkadowania. Ma w swoim charakterze te nie­
częste przymioty, jakie są konieczne w walce o 
idee: odwagę cywilną i bezl ourpiontisowość. O- 
statnio był pos. Zamorski i oferentem komisji woj­
skowej w sprawie oglólnej służby wojskowej.

Ostatnim wreszcie mówcą na Akademji będzie 
pos. Karol Wderczak. Można powiedzieć, że od cza

sów jeszcze przedwojennych lwią część praktycz­
nej pracy w śród szerokich wsirstw ludowych, jaką 
prowadzili Stronnictwo demok^rtyczno-.iarodowe, 
dźwiga, jako su ą zasługą poa. Wierczak, Przebie­
ga on wszystkie dzielnice Pofcki i z nieustającym 
zaj:a'eni pracuje bez wytchnienia nad oświatą na­
rodową wśród ludu. Niema prawie miasta i mia­
steczka. powiatu i okolicy w Polsce, któreby nie 
widziało na trybunie! tego popularnego dzałacza 
Jest on typem działacza oświatowego w duchu 
na rodowym.

Te- kilka rzutów wystarcza aby Rcharakteryzu 
wać poważną wartość Akademji dzisiejszej, znaj­
dą się też na niej nietylko sze.-olie sfery narodo­
we Krakowa, ale cale obywatelstwo polskie na­
szego miasta, skupiające się w ostatnich czasach 
tak mocno ok oto obozu naro iow ego.

Zwycięstwo prasy narodowej.
Kraków 8 marca.

Z Warszawy donoszą, oficjalnie:
W niektórych organach prasy pojawiła »ię 

wiadomość, jakoby rząd zamierzał udzielić zamó 
wień na wagony i parów ozy wytwórniom zagra­
nicznym, w szczególności stoczni gdańskiej. Je­
steśmy upoważnieni do stwieidzenia, iż rząd zde 
cydowany jest żadnych podobnych zamówień za 
granicą n;e udzielać i w miarę środków podtrzy­

mać prace przed ewszystkiem iw wytwórniach 
krajowych.

W ton -posób rząd obecny w ycofał rię ze zobowią­
zali zaciągniętych wobec stoczni giklńskiej w r. 1022 
przez ć«vczesńego k;erowmika MinNterstiwa kolei 
Eberhardta. Uczynił to zaś pod naciskiem |Krasy na- 
rodowuj. między imienui. w-ar.-izaw%Jcir(j „Ga,zety Po­
ra miej". a nie pewny e-h pi>m brukowych, przypisują- 
tiVi h sobV w tej mierze zasługi.

Z posiedzenia państw, flady Gospodarczej.
N.i .otjtat.iikm posiedzeniu Haly dope-kim-zej pro­

zę? Ministrów. ('!rab-tki. po-ruszy i -prawe bilansn pła­
tniczego i hainiIłowego - Bilans handlowy i płatni­
czy .w Państwu- p0bfk1r.ni przedstawiają się pozytyw­
nie i dodatnio. Za ąąorw ae 10 miesięcy r. lthiugłego 
wywóz przewyższy! przywóz o 101 miii jonów i ranków 
złotych. Dobrze świadczy o naszym bilansie płatni­
czym fałat, że 1 :i]>ca 1928 .rokn Polska zapłaciła 
ratę długu amerykańskiego, a i teraz wbrew zdaniu 
ekspertów angielskich p. Gr.rBćfw chce za.płaeić jiro- 
centy i raty od mAż-rw*# z-i.gramic-znych. pnzwada- 
jące aia r. 1924. - rł'aikie zapłacenie rat i procentu
mbiromi Polskę od zarzutu, że jest Państwem niewy­
płacalnym, oo mogłoby dać jiodi-tawę wyiuwaniiia za­
gadnienia kontroli jakiejś na. I mmi.

Przeciwko wyjazdom zagranicę, nar-azie tak szko­
dliwym w akresóo sanacji Skarbu, przedsięwzięto śro­
dek pol.ieramki od każdego- paszportu zagranicznego 
100 dolarów. Tyle będą płacili jednak tylko ci, któ­
rzy wyjeżdżać belą zagranicę dla przyjemności. Dla 
innych wyjazdów* sitoeowan, bedą zniżki dwóch ku­

tego ji. Podwyższenie cel jest konieczne, by u-
chroiiii- równowagę bUan«u: zmniejszenie opłat eks­
portowych je. * wprawdzie pożądane ze iwzglę-hi na 
wzmożenie wywozu. lecz tutaj trzeba być bar Izo o- 
strożnym, |ou-Lcważ towary .k-po-rtowe hamują wzrost 
cen artykułów njezbę Lnoj potrzeby. Wzmożenie 
ekłupoiTUi w gruncie rzeczy jest możliwe ko.- otem 
Skarbu. do czego rząd nawet przystąpił. Rząd po­
niósł dwfcó ofiary na rzecz utrzymania aktywności 
hilsuu-m handlowego na rzecz przemysłu. Dalszych o- 
fjkr szd I teraiz nic im.żc ozyrrać. — Przemysł musi 
obecnie przejść od meiod z okresu dewałuas yjnego 
do metod okresu wtabiUzaJt-ji. - Rząd dba o zawiera­
nie traktatów handlów ych. - Rozbudowa sieci kole­
jowej jest -po... umawiana. — W poi ‘tyce kredytowej 
będą poczynione pełne ułatwienia. — W datezej przy­
szłości łiaslż oj polityki -ospo-Jarctzej produkcja lolni- 
cza — należycie rozwinięta - -  powinna nietylko na­
sycić rynek wewnętrzny, lecz także podtrzymać eks 
port. — Pnzed na-izym nołnnkiom otwierają się ogrom 
ne możliwości.

I  CAŁEJ POLSKI. Energiczne ścąganie w Warszawie zaliczki na po 
datek majątkowy. —  Budowa osiedli urzędniczych 

•»> Polsce. - ju ż w kwietniu nie będzie bezrobotnych w stolicy.— Żydowski sąd publiczny nad ra­
binatem warszawskim. „Osiedle artystów-plastyków" w Warszawie. Jubileusz Romana Że­

lazowskiego.
Ministerstwo Mknrtm z pochwalną a tak rzadką w 

Pok-ce energią zabrało się do ściągania podatku ma­
jątkowego.

W Warszawa- np. jak donoszą pisma tamb-jszo, 
dnia 5 btn. egzekwowano w dalszym ciągu pierwszą 
uficzkę drugiej raty podatku majątkowego. Ogółem 
dokonano 882 czynności egzekucyjnych, pnzyczem 
na ręct epawkutarów zaległość wpłaciło 296 piaftnd- 
ków na ogólną sumę 28.862 fna-nków zlotyroh. 321 wy 
legitymowało się wpłaceniem podatku za pośredini- 
< rwnm P. K. K. P. i P. K. O., u 265 zaś dokonano 
zajęć ruchomości, między ii.nenfl. na maidęiyujące rwię- 
Jcsae sramy: Ptnikus Foroeig, handel herbatą (Bonifra­
terska 3), na franków zł. 7.245; Lkki Reimfeld, sprze­
daż wy-oł^yw żelarznych ćZłi/a 36), na 6.693 franków 
złotych; Joee-k P<*recho.linik, handel mamufaktury 
(Gęsia H\ na 845 franków zkułych itri.

•
^wzflęjdaiiająe k^yzy" mieszikaiiwwy, rząd pols.kj 

jut od r. 1919 idzielal wył>iitin.ej pomocy .przy budo 
wie osiedli urzędniczych.

Pomo -ządowa makia iten skutek, że dotąd rw War 
■flswie wykonano 47 domów z 1013 uołkacjami, w 
Krakowie 10 domów z 60 uibtkacjam-, w Poznaniu 1 
dom ze 124 uibUkaciamL w Wilnie 2 damy z 70 uhika- 
ejaani, w Labliniie, Włodawie i Lubartowie ukończo­
no 12 ńźb mdesnkainych, 127 znajduje -się w budowie, 
w Klękach jet-ł w bradtowie 1 dom z 30 ubikacjami, 
w BiaJymstidkra nkońcrnano 40 rab miew2&alraych. w 
t>tak»wde izuajdnije sdę 27, tw Brześciu nad Bugiem u- 
Ktmnano 46 domów i 5 baraków z 120 ubikacjami, 
w ćłLanidłarwoww ,ik»ńczono 8 domów z 40 libSkacjat-

mi, w Tatniopoki 6 domów z<- lab ubikacjami, w Dro­
hiczynie 5 domów ilrewaiinnyeh z 20 uWkacjami, w 
Krześc.iu Kujaw dum 3 domy z 12 izbami mresakaLne- 
mi, w  pow'. Nowogródzkim 1 dom drewniany z 40 
izbami mit îzkalmmii.

Ogółem zatę-in wyhonc conc 2041 ubikat ri, w budo­
wle znajdowało się z końcem 1923 roku 184 ubikacji.

•

Według- diamycih oficjalnych liczba bezrobotnych w 
Wararatwie îęga około 7.000 osób. Zmiękczenie tej 
liczby nie je«t pnzewidtalaee.

W  początkach kwiołtnia znaczna liczba beztrobot 
mych znajd z^• zâ -uJndeink-, -na publicznych i prywa­
tnych robotach budowlanych, które w t>m czacie bę­
dą właśnie podjęte, głównie -zaś przy pnzebuilowie war 
r-zaiws-kiegio węzła kolejowego. Prz3'-piOMŁenie 4ego 
terminu -założy wyłączna od ip>ogody.

Również w końcu marca pewna, liczba. btvzrobot 
nych zatnudniiana będizde pnzy robotach ogrcniowych 
na iproedmieściach. ( «ęść biwobotinyc-h uda się .w rym 
czasie na wiiosenine roboty roltne w  najbliższe okolice 
Worsza^-y.

W  ten sposób obecne bezrobocie będzie w połowie 
kwietnia siłą rzeczy zUkmhiomaiie.

*
Z Wamnawy donoszą, że rozegrał się epilog saKtea- 

cyjnej spmarwy. która narobiła niedawno temu winie 
łuJasra wśród tamtejszych sfer żydowskich, eairówno 
onmdakHyjnyah, jalk syaniis*yoznyKih.

Miaoawi-.k- z pfow«lu wyklęcia przez rabinat (tj. 
nucenia tzmr. CbCremu) na pismo fydowskie „V o to -

zeitung“ odbyi się onr gdtaj publiczny sąd nad war­
szawskim rabinatem. Lokal, w kiórym sąd się odby­
wał, był -wprost atakowany przez tłumy żydów. Sąd 
trwał około czterech gcslrzin. Udział brak: Litwak z 
Lodzi i radca- miejska jJ-chtensztajn. Oskarżał raidca 
mu-jski Ehrlich z Wor.-zawy. Sąd jednogłośnie potę­
pił rabiiat za wyklęcie pisma, (►bteni bj-łi równioż 
piw lsiawk-ielp żydowskich pism -wa-̂ zs.-wskicb i za­
granicznych.

«
Artyści-pLaatycy warszawscy dalii dohrj' pnzj kład 

samopomoc-y s-wym kolngom po iauiych miastach poł- 
t-kich.

Założyli oni maauow R.iie spółdzielnię mieszkaniową 
pod nazwą „Osiedle artystów-plastyków4*.

Spółdzielnia ta uzyskała już spory plac przy ul. 
Gtrójeckiej, obecnie zaś pusttenowita. zebrać niezbędny 
fundusz i w tym roku jewzeze rozpocząć budowę do­
mu, który pomieścić ma kilkadziesiąt pracowni z mc 
szkaniami.

*
Jodem z najzaiakumMlt -zych praedstawiciieli Ptanraoj 

generacji artystów sceaiic.znych w Polsee, Komara Że­
lazowski, święci w dnmi 17 bm. pięćdz >,lęcio4erłr 
swej pracy.

Teatr |«oznaiit4ki zapowiada z tego ]wwodu uroczy­
sty obchód, a w.łpołdizhiła z nim w pracach przygio- 
rowtaw cizych miasto Poznań i obywa-u btw o wielko 
połiskiri. Ztnaikon^y wrtysta spędził lat wiele na eoe- 
nic łwowskiej, dodając, jej siwą pracą i taieniem dużo 
blasku i słarwy. Jak dowiadujemy sdę i tóaitr 1 wowrlkf 
uczci Romana Żdazowsk3«g») obchodem jubilemano- 
wyni.

W wód uczę,-uników hołdu, zlotżoneęro juhiiatorrL 
nie braknie, o<-«ywasoie, takie teatru krakowfdciego, 
na którego dieetench rozpoczynał swą fcarjcro- Żeto- 
zcwkL" pół wieku temu.
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K R O N I K A . l i g  katastrofa M in  i  M M Iiiit.
Pociąg osobowy wpadł na wozy low.ircrwe. — 15dn raiu-ycb pasażerów.

kFPPRTLAJI t e a t r u  m ie j s k ie g o
NieuLzaeila popoł.: „Gbwaltiu, co się dzieje" — wieczorem:

?oditrtk majątkowy".

REPERTUAR OPEREi K i
Jfiafajei* pop A.: „Rróikwa przcdmioa/ia — wieczo

i**a; nKatja tancerka".
REPb RTUa R TEs a IRU BAGATELA

JOedzaela popoł.: „Pt&wda w winie-11 wieczorem:
^JWbla3iao'.

HEPBRTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nowości: Tancerka z Eldorado i Biscot bez spodni. 

Wielki podwójny program.
Pium cu. Dzień co, t PkcadylU zakońozemie).
h data: Romans króla pan i i paouy 0*DoDtM; w <rŁ 

•uM b n a  Morena.
Ucfccha: Szaleństwa kobiet (2 secrje razem).
Wanda: Córka zabójcy; w gł. roli Se w. Mars. Nadto 

kojnedja: My r ;ą«lzimy światem <t nami kobiety.
Warszawa: Jwie dziewczynki Paryża. Wspaniały fiiim 

w 10 aktach.
ZaćbąU: Pat i Patach on.

KRADZIEŻ W URZĘDZIE PCK ZTOWYM  
W  OŚWIĘCIMIU.

W nocy z 3 na 4 hm dokoiuuno włamania do kasy 
Urzędu poazttoiwogo Ośiwiięcżm 1, przyezem Skamb Pań 
AlM poniósł stratę ogólną przeszło 5 mćljamdów Mp. 
c ozegio część przypada na gotówkę, część na znacz- 
l i  pccuzit, la.sft wantośakwy i pacziki raurfo|giowc. Ge­
neralna DyMkdp Poczt i Telegrafów w W-aiwaaiwie 
wyznaczyła nagrodę poł mńljamda Mp. za ujęcie lud 
pomoc w ujęciu sprawców- i odzyskanie całej skra- 
dróonej kwoty, za odzy-jkanie zaś części tej straty 
odpowiti talio mmiejisizą nagrodę, założmą od rozstrzy- 
gmdęcńia Goneralneij Dyrekcji z wyłączeniem dróg' są­
dowej.

KORZYSTNA SYTUACJA NA WIŚLE. Od wczoraj 
WCrda na Wiśle opadła o 8 cni. Za korzystną sytuację 
uaie.ży uważać.,cbevaią niewysoką temperaturę, k/Łór.I 
wpływa na zmniejszenie twardości lodu, a zatem przy­
małe zatory ule będą tak meliezipieczinemń dla mostów. 
Sytuacja pod OerrJe-howem nie udeMa zmianie.

MANIFESTACJA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ W O 
iłEC ARMJI. Jak się dowiadujemy, odbędzie się w przy 
sełym tygodniu s-taramżem Młodizieży Wizechpotak-iiei o<l 
ezyt na temat .Jmriją a mł<xM«ż akademicka11. ftjo-zyt 
odbędzie się w Auli unlwęcsyiteckicj ;TVdl. nov.), wygłosi 
go zaś dowódca o kr. koTp. gen Kułdńnki. W odczycie 
mają wziąć udział przedstawiciele władz rządowych. an- 
•too wre' .wnych, wojskowych itd. Odeizyt ten odbędzie się 
z okazji uchwalenia przez Sejm ustawy o powoszechnej 
służbie wojskowej, Swzegóły podamy później.

2ó0v OSoB NIE ZŁOŻYŁO ZEZNAŃ O MAJĄTKU, 
tjhecimie Magistrat prze-prc wad-za sporządzanie fasji /, u- 
rzędu u tych osób, które nie zioiyiy zeznań o majątk i 
w tecmime n m p .n m k  Spoi7.ądz«rae to odbywa się na 
podstawie zastawień' biura statystyeizinogo. Liczba osób, 
wtóre nie złożyły z*./nait przechodzi ponad 2500. Upo- 

> rządiko wamy matcrjał odesłano inspektoratom skąeiio- 
wyni z 8 d7''.:fliwc, reszta matcijnłu odesłaną zostawię w 
najbliżsavm czasie.

CENA* BONÓW GAZOWYCH I ELEKTRYCZNYCH, 
(jnegdaj wiieeszi.reui odbyło - »ię w Magistrant'' krakow­
skim posiedzenie komisji gaziowo-ełektrycznej na. kłó- 
ęem zatwierdzono wprowadzoną prztsz pretzydjum miasta 
praed dwoma tygodniami nhmlżkę cen bobów 'gazowych 
ńa 720.000, zaś bonów elektrycznych l.JOO.OOu mik.

SZKARLATYNA WYGASA, GRYPA 1 OSPĄ GRĄ- 
SUJ-E. Rpkltamja szkarlatyny, która do nie/lawna jeszcze 
szerzyła się iragmiia.niie głównie wśród dziieci i niiod.iie- 
iy  Rzkolnej, obecnie zaczyna wygasać. M. urząd zdrowia 
notował ostatnio 50 procent mniej wypadków szkarłaty - 
ny, aniżeli w ubiegłym miesiącu. 0  ile eipidetnja ta po 
WołT ucłajeC o tyle wiżmiaga saę IwalA zachorzeń na giy 
|i#ę- ,wzegói!inie wśród. ubogiej lwlmośc-i. Przebieg .jej jest 
barliZiO złośliwy- i przewlokły, przywzem w cięższych wy; 
padikach* towarztąey gjwjjie fidlna gorącziku. W ostatnich 
•duśach żaśzło na Kazitmiórzu kiiłka wypadków prawdzi­
wej ospy. Chorych przewieziono, na kwitumacje dio szpi­
tala.na ł*rą*liitk Ozeirwtonv.

2ARAŻA PŁUCNA WŚRÓD BY DlA ROGATEGO. 
Jąk nas inf-omiujig v dniach 13 i 14 Lni. odbędzie się 
w min, rótaóctiwa kcnfeircicja w sprawie zarazy płucnej 
u bydła rogatego, która szerzy sit; w zJarfrafezająiry sjpo- 
sób. See-zegółnie epideanja sizerzy fu; w  b. K. rągresówce, 
Poznańskiem i na Śląciku. Na konferencję tą wyjeżdża 
* Kraktoiwa dr. Lang, naczeilinćk wydziału wełerynairyj- 
Uj&go wcjewó-JStwa krakowEikćeigp/ zaproszony przez mi 
uBŚferśtiwoi.

MLKLW AM V SĄDOWA O PORiOL AKADEMłCZKI.
We wtorek Jjua 11 bm. odbędzie się w tut. sąłizie kar 
nym,_ rozprawa przeciw akad. Kuinię-kieuiu. który poranni! 
tOtwAklem poticzao 'wiecu ogótoo-akad. w Listopaidżie uh. 
roku sUnleurtlkę Uniw. Jag. ChołOnaoWi+ką Wandę. Kuni­
cki' jeet rcłodkiem -ąka i. P. S. S. i dopuścił się pooioia 
z zeapyty za. to,, że :p. Ch. byłą oztorkiem S. S. S. .Ęoz- 
(iraiwa. Jboidai .źyiwe zainterespiwanie wśród młodzieży aka. 
dębnickiej.

SAMOBÓJSTWO W HOTELU. Weaorjęj rano o głodź. 
8 i pół w jednym % hoteli w śródmifeś, i.i*, goście h nteld- 
wi r-aalamytiwami zorfali. strzadami rewoLwerowejno. Zanie ' 
pojkniem mieszkań :v hotelu, wyłńtgili na koryta.. .̂. Nieba 
wełn ' ujaiwniłio się. żt: strz.ily w Rość i 4. pocHdaiły z 
htalijifńgai, któ-<' śłreroiWał w sw oją -kToń 40-dc*nd męż- 
Ctyrną. który prze 1 kdłku lniaimi przybył z  Warszawy 
do Krakowa i podał się w karcie meLtiunkowej jako 
Walczewski, młynarz. Identyczności rui razie nie strwier- 

''ifeorios gdyż. denat przed popehiieniem samobójstwa, ata-r

Oregdaj późnym ,wik>czK>rem zdarzyła się na sta­
cji KccgorzenBjnarka katastrora notejowa, która po 
dągnęła za sobą kilkanaście ofiar w rannych paee- 
żerach. Ĵ nzebipg ikJBrSnjąy pzud-stawiia się nastę­
pująco:

Około godiz. 8 w-iuczór agtoiszonio do urzędu stacyj­
nego iw Bonki.ice zhliiżamiie . ię fociąg-u o-eibetwego od 
strony ZiaJkopainego. byżiuirny mu-,nu zarządzał wjazd 
pociągu .ntt -itaeję, mie wiedząc, że tor wjazdowy za­
jęty jest przez kilkanaście wozów towarowych. -— 
W kilku chwil po Jy,-,; ozycji, wydanej przez dyźur- 
n<<Uo staejL wjecłuił nu tor sygnultzowany pociąg

Kraków w marcu.
Ja.k się dowiadujemy, wczoraj wysłano do Warszi 

wy aikta. tyczące się śledzitwa, oraz akt oskarżenia 
w sprawie zajść listopadowych w Krakowie, Tarno­
wie i Trzebini. Cały nadesłany materjał ma przeglą­
dnąć minister, fwo spraiwieicUdwości, poczerni wszyst­
kie akta przesłane będą z powiroUjn do nadprokura- 
tnry w Kraikotwie. Po nadejściu aktów do Krakowa, 
doręczony taylzie akt owkarżemia otsetbom, które sta­
ną przeiij tirybumałem przysięgłych pod zarzutem u- 
działu w rozruchach.

Obwinieni mają prawo- wmieść sprzeciw co do os n o 
wy i zarzuconej im zbrodmi w akc'e Orkainźenda. Je- l 
żeli więc s-prizecdiwy takie wipłymą, prokuratura pono- |

osobowy i wpadł na gamiihu wozów to-.arc.r>ycfi.
Wskutek zderzenia, wozy tofwamwe -zoctuły gwałto­
wnie odepchnięte w tył, a woizj poaiągu m.ołxywegi> 
doznały silnego wstiząeu, kióry wpowolował kouin-' 
zje u 15 podróżnych 1 maszynisty kolejowego, prowa­
dzącego pociąg zai: „pańs-ki.

KontuizjiOMowane osoby przcwioziomio na;ty,Jnuiatit 
do Kratkowa, gdizie udzicJono im poanocy lera-r, iknê  
wr ąn̂ hulmtorjum na głównym dworcu krnkowskin). 
N-a miejsce wypadku aje-chała Ikonósja kolejotwa 
która pnzepi oiwradziła iwyitępne doc-hoi Izcuiia, celem 
stwinrdizgniia, kto ponció winę katastrofy.

wnio zbada ich motyw-y i dopiero wcrwcza,, po za 
twierdzeniu aktu 0r karżer a stanie się on prawomo­
cnym. W razie, gdyby otskarżeni sprzecdiwów nie 
wnieśli, rozprawa odbędizie się w miesiącu maju.

Akt oskarżenia prze'?'w por. Sitarskiemu, por. No­
wakowskiemu, kprt. Obiedzińjkiemu i mjr. Biernackie 
ruu został już wygotowany i owkiarżonym doręczony. 
Są oni ob-wunaeud o r/os bot-cwanie się do regulaminu 
w'0|>vkowego w czasie rozruchów ttst opadowy ch. Roz­
prawa sądowa oJbędizie się w najbliższych dniach.

■Również w bieżącym• miesvęcu odbędzie się rozpra­
wa pnzeoiw kipt. Długockiemu i por. Kormainowi, o- 
skarżonym o krytykę zajść listopadowych.

gał wwzystkit* ża.piski. Na miejscu zjawił się zaot. kieWiw 
n-jka F.. U. S. p kom. Seiu-ra z kom. Wożnicriką.

Obei'.nif-*tce.7,y się śledztwo celem 'u# a lenia identyczno 
śitf sarn bójcy. który jest otoczony nimbetn taieinn.iczo- 
4c-i. Na ubraniu jego wiilmńiła f:-~ipa k vca z Londynu, 
zaś ka.pc.Lu,siz pochodził z fabryki w Turynie. Ponadto 
/ualeziono «tofc; pędairtyeh pauurć.w z 7,-«pi.t.ka.m,i w jeży­
ku aogielrkun. T’o oglęlizina h komż-yj sąd' wo-lekar»kiej 
zwłckii tajeniErczego sam obójcy przcrwiegich j do zakFUn 
mcdryci-ny sadowej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY POiD „TELEGR AFEM“ . W 
aresztach ppiucyj-nycdi pod Telegrafem" nisilawa'm ode­
brać sonie życie nie'aka GruiFo.k-.iWska Janina uat 18). 
przez zażycie kwasu solnego. Zaiww.wu.ny lekarz no.sro- 
towi-a udzielił jej pierwszej pomocy, poczem przewiózł 
dsśperatikii do szpitala.

UJĘCIE PRZEMYTNIKÓW. .Fun,kcjOfn.ai-jiisze Loi ncj 
ljryg-aely przytrzymali onci^laj na. pograniczu Muszyny 
Mwhama Kińt-^c-hera, za.m. w N^wmi Sączu, p" Jdane- 
iro czecb-sł' iwaokiego i Ta-Ieuwa Wrońskiego, zsim. w 
Nowym śacizu, którzy przemyć'li z Cze^hosłrwaciii do 
Poteiki skórki kunie, wyrohu zagranicznego, szale je/.lwa- 
bne, pończoch;., wńno, mnl]m% do golenia i trzewiki o- 
gólme.j wartości kilku nwUanlów Mp. Kr.ieMihera i Wroń­
skiego, jako notoryctznyeli przemytników arc-iztciwa.no i
0 htawiaaio do *ąrlu o-kr. kaniego w Ncwym JB.zu wraz. 
z pir7.cm\ tcim.

WIELKIE WŁAMANIE CO MIESZKANIA. Onegdaj
doir.t>a|i.-ĵ  włamania do, miewlania. Heleny Biernat iirzy 
ui. Pędejehóiw 1. 13 i skradziono z zamkniętej szafy zna­
czną ilość garderoby i srebra stołowego wartości ponad 
2 miljąjdy Mp. Pod zar/utem teg-i włamania aresztowa­
no Wacława Oamaja, podnjąęfgo -ię za Wacława Frana- 
szikia, notorj-czinego złodzieja- ipćeiS"ik••i-niowtylo. Oil Gaana- 
ja odebrairo hip i zwróe.n.no go Helenie Biernat.

DJABIIK DRUKARSKI. We wczorajszym, fejletonie { 
( prcimjerze ..Ja.tihusRka1̂ w Bagateli, djablik drukarski .

zmienił nazwisko reżysera ąśzaraizem zuakomiiteigo wy 
ktaiawcy roli Paeeait- !‘a, p. Nirŝ -jaiw v,kiego, na p. Nowa- 
Ibowskiiege, co' rtiiriiejsfflem prostujemy.

-  o -  -

PODWIECZOREK ARTYSTYCZNY, który y&wiaaek 
d7.ierrikatzv połfkipH1! urządza w r.iedyi«lę dnia 9’ I.-iri. 
w sai-i restauracji ,.Uri<zlaP wej” , od.-^acaa się obfitym 
programem, któreign po-łstaiwę s-teucwią koipceinoiwo' -pro 
(tako,je mżłrzowskfej orkiestry 20 pp. pod batutą kąip*d- 
mfre-rza Juliusza SzTPyera.

Z/nany śpiewak rperowy p. IMetroń odśnieiwa kilka 
arji i pieśni, p. I>̂ rin De,ml>itRer przeprowadzi drogą ,sc- 
rję dcświa.kw.pń pod znakiem: ,J>ziiwy pamięci.i minecuo- 
tec-hmikii:11. Utąlcn-cwana ucwcniea p. Marek rtutwikie-wi- 
crzoiwTj, pairna. Wai la de Saes S' kołowska znajdzie pole 
do popisu w kilku pieśniach.

■Uiezcny grafolog prof. GraTiski wygłosi króitką prelek­
cję p*. „Czarne i jasne charaĄtery w piśmie", pocoem 
na fKWstawśe próbek. d< stare,żoinywh przez publiiozmość, 
dokoina ciekawych PkĄ^crtęW grahikigieizmych.

iPoer7ąte*k pndvvńecizoiriku o gO'dz. 4 30. W«tęp nas salę 
500.U00 mk. Ceny napojów i potraw nie pod,w jż«onę., 
OGOLNE ZEBRANIE RATUNKOWEGO KOMITETU 

BISKUPIEGO.
We środę dirfa 5 bm. o godiż 5 ‘ po p l̂udiniu odbyło 

się w Pałacu Bitkupim drugie ogólne zebranie R. K. B„ 
w .k tórjm • wziędii. udział prapńe w^aybcy cakmikowńe Ks-
iliifetu.

Po zagaje,,In zebTania pn zee Ks. Bfekupa Śa.piehę, 'któ-
1 v iitwśerdMl w-ełką ofiarność -wiSEy»ti,>!i żałStiw &p iłe- 
c.znj oh, pr-ze lstawlł skarbniik p. Taden «  Rżąca pjniżej 
pi dane snrawozidanję kasowe od 19 stioznia.ta 39. .lute­
go br. Prezydent Ftde -owicz sbwierdŁając zibaiwi.snńy 
wpłjiw i sJcuteomną akcję Komlteui W raził Kk B‘skupo­
wi najgłębszą w Izięezność miasta. Pomimo optymistycz­

nego nastroju, wytworzonej) przeglądem owocófw pierw­
szego zapału ofiarnościi snwlcc/eństw,!. następni mówcy 
ostrzegali przed osłabnięciem świętego ognia miłosier­
dzia w ciągu mama i enu-knłi sposobów utrzę-manua ogo 
łu w przelkotiardu o końieeizmości dalszoj -walki z nędzą, 
grożącą zitwsząd na przednowikiu.

Zestawienie kasowe. Przychody. Z< składek Mkp. 
37 108.9Sfi.950. Rozchody: WypłącoTio zapomogi: D Za
IKiśredirK -tiweim Komiiitefóiw parafi.-iJm\ich Mip. 8.17Ó.50Ó 
tjis. 2) Zakładom dobroettyninym Mp. 6^60. 3) Sekcji o- 
pieki nia l  dziećmi Mp. 4 tnjpfejy. 4) Na herbaciarnie Mp. 
1,530; 5) Zaiprmogii pojed.s.nc.ze Mp. 961.020.000: Koszta ' 
ogólne: wydatki biurowe, druki, ogłoszenia etc. Mp.
997.084 ił20. Po7f‘Stałcść kawoiwa z dniem 29 lutego 1931 
Mń. 14,887.328.130. Kraków dtuia 3 marca 1924.

Pr/.cwoiltiiczncy Kc-mitetu: Ks. Mam Sapieha m. p. 
Książę-Bifk.up. Skarłmik Komiietu: Tadeu»/. Rząc.-i m. p.

Za Komisję kontrolującą: Wacław .Ync/.yc m. p. Jati 
Krzyżanowski m.p.

W po.wyźszem zestawieniu nie u w ujędrniono darów 
zdcklarowamch przez krakowskie instytucje fjma.iLSowo 
w łącznej kwocie 15,120.000.000 Mp.

KOLl.LGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH .Rynek 
gł. A-B 1. 39). Fomiedizćałek 10 lun. ks. prof Fel. Hortyn- 
aki: Najimw.a atomistyka: wtorek 11 lim: prof. Konoer- 
watorjum muz. Konst, Kniaigiinrn: HI wieczór pleśni i ro- 
majisów (Riimskij-Korsakicw, Ra,e,h.uia,nunów, Ruilmstoin, 
przy fortep. Olto Gross): czwartek 13 bm. prof. Uniw 
1 >t. śtsm. Oiechajiowiskd: 0  v ychmwaiąiu fizycanem (z o- 
Praizami śwóećlinrmi); piątetk 14 brn. red. Lu-Sw. śześepau- 
s-ki: ZJemasiko-wa.ue mcłla; sobota 15 l>m. Dr. Ado’1 
Kięt-k: Tajemnica początku życia. - Początek o  grdz. 
7 wieczór.

POLSKIE IOW . MATEMATYCZNE odt». Iz':- w penie 
dziatek 10 bm. o g<xk. 6 wfęczcrtm w lokalu S(im.lna"aia 
makmatyczinetn ul. Aw. Amny 12, po-sit.ize.nra ziwyczajnel 
na k.tórem Dr. F. Leja w.' głosi pCęyt pż: ,-Z teerjf wtb- 
regów piotęgcwyeh podwójnych".

WALNE ZGROMADZENIE I ZJAZD DELEGATÓW 
IEGJI OBRONY KONSTYTUCJI odbędzie się dzijś w 
Hrei-li/.ieie w Warseowie. Zapowiedziane są . referaty po 
słów: Wła h-sława Rabskiego, Zygmunta F> rczoiwskiego 
i Coesława Mączyńnkiego. Z Krakowa na Zjazd wyje 
cha,li. jako deiiejgaoi pp. Jerzy Bleszyńsk" i Jam Ł d>odyczi

WÓ’ŻSZE KURSY NAUCZYCIEL SKIE. Państwowa 
wyżisize kursy nauozjoieblkde dla czynnych, wykiwałfllila).- 
wamych nauczycieli sizkół powszechni ch odtoę lą się w r. 
sizik. 1924^25 w Wamaiwśeś Jetznuoika 4 (gr. human., ptizyr. 
geogr., maf.-fLz. oraa prawdopodobnie śprawu i gńmaj, 
w Lublinie i Lodad (hiumam.i. w-e Lwowie (human..1 i geogr. 
prz^T.), w Kirakc wJe mat. frz.. i ro,bót) o-raz w PoizmaĄiu 
uniat.-fiz.). Prócz t.ego pmzy fastytiucie ro-bót ręc«ay«U w 
War«zawię, tOónczow^ka odbędzie aę jednoroczny kur* 
rysunku i robót ręcznych. Na W. K N. zgładzać się m.) 

i gą w dirc :lze- słtrżlwwej kwa.lrfikewani ' nau*zTTciiele ze 
wszystikCch okręgów eak. Wairunlkilean przylecia, *st egzą 
mim wistem'. Szczegóły oirgandaacfjnę zostały zakoau- 
nikoiwaińo WąJffitorom fizikolnjm, u których możma za 
siwrać bliższych wiadomości.

LIGA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ KOBIET urządza 
w poniedziałek 10 bm.- o godiz. 4 popoł. w saE Muzeum 
}V.zp.mysł twego GSmoIeiWka 9) ze-brand połączone t od 
c.zrtem dirą R. Struczorwskdegp na temat- ,Jtola koeiety 
w. upsrzemysłoiwfemi/u kiraju". Wbtęp wolny.

WIECZÓR RECYTACJI. K »zimi!i"ira Rychteróiwna, zn* 
komitd re« jtafonka odbj-wa obeimie tournee po caloj 
Połeee, Wygłabizają*1 poeir.a” AMreda ToaimyiTOna, poety 
-.Jaureata" z tpoikii 1 rólowej Wiktorji, przy ilustracji mu 
zycarej w wykoman'iu p. Srojatawsikn©}, a ruyrsamą pirat/ 
Rŵ zaoda Stiraiu.isa. Prowikicja. ta spotyka pię wszędzie z 
e.ntui7jae' y rartem prz_, jęciem ze «trń®y krytyki i piublict 
njśei W Rrakcswie odbędizie- się poiwy jfczy wieczór w 
dziellę 9 hm. w siali Starego Tearau o godz. 8 wierz kr.

Echa wypadków listopadowych
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P.T. Prenumeratorów prosimy o natychmiastowe wyrOwnarue za h głos za miesiąc 
luty oraz za miesiąc marzec najdalej do 10 bm. w przeciwnym 
:: razie będziemy zmuszeni w strzymać wysyłkę dziennika. ::

Giełda.
W arrzaw a, 9 mąrca

DoldT; st. Z j . . 
Frank fran. 
Frank szwajc. . 
Korony czeskie

9,350.000— 9,300 OOo 
348.000 -345.000

CI CLE A WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 9.350—9.300; Lon lym 40,175 -40.250 

do 39.800; Paryż 350-j^Jfi; Praga 270.6 -360.4; Włochy 
399—395; Belgja 306—300; SwĄjoarja 1.615—1.605; Ho 
WHrtja 3135—;U«a 

Frank Łrałicirfki 316—345; Fraitk flłty  1798; Horny rło 
te 1350— 1400; MiljomWl.a 815: Pożyczka złota 15,000; 
Pozyozka dolarowa 5575.

Akcje; tihodorów 2*> t><ju i2-ł.uuu PoJek 6.600—6.530 
. ao 6.600; Parowom S-SOfb -2.100: L Żiele.uicwisiki 31 
52.000—51.750; <'miałów 4.250— 1.000- 4.300; H. Cegielski 
-805i> -aHSO -2050, drobne 33.000; Polska Nafta 2400- 
2450: Krzemu.'! Naf 'iwy 540v—5000.

GIEŁDA LWOWSKA.
■ Zieleniewski 51500—51000: Cegielski 2850: Górka 73

■ tys.: SieTsza 14(4:: .Pt taka Nafta 2550: OLkos 18750; i c
• .zet 855—000: ('mtólów 3000; ■Chodwów 24500— 21000; 
'8. W. NieTnojftw.-tó 2675; B ari Małopolski 2800, Chyhi 

(‘■54000: GaJntn 1350: Rakszawa 15750.
g ie ł d a  z c r y c h s k a .

1 Zamknięcie giełdy: Newy Jork 5.78 : Mctlem (wiiycli:
L otWmi 24.80 i joTna rawarta: Paryż 21.77 i pól: Wie
deń Ó.81.40; Praga 16.75: W łochy ‘ 24.62 i pół; Helgja 
1935; Budapeszt 83 i pól, Rofja 413; [lilandja 215.10, 
Cbrystjanja 78 i jedna, e;zw:uta: Knpeinhhga 91; Sztok- 
nobn 151. H-!s74*asija 70.12: Rortm 129 i pół.

Kto i jak wpłaca podatek majątkowy.
Rotnlcy 60 procent, przemysłowcy i kupcy 55 procent. — - Włościanie najlepiej

stwa handlowe 1 p; ztmysłow e.
gorzej przedaiębtar

K rak ów, {J marca.
W *oer«gu powiatów .-to.stttuik procentowy iwpływu 

do jweLiimkiiOwaiw'} sumy wymianu ipLerw.szej raty dru­
giej zaliczki wyinoM mniej więcej 6u procent oo rew 
ników oraz 55 procent od przemysłu i handlu.

Zazjiac.zyć należy, iż tlrV.gaci nikife,t»*rstwu nigdzie 
nie zauważyli, by .-ipecjalinir pewne •kat*.,goirje płatni­
ków uchylały się od wpłat fcatóteok na ipolatók ma­
jątkowy. -- Najpomyślniej jednak pnztnistawiają

w płaty od wł oścom, którzy w  wkJu wypadkach 6 -  
płaNJi jniż pierw,-« ą  i drugą ratę drugiej zaliczki, n u  
oczekują" ostatecznego terminu Większa w łasm ót 
ziemska oq dam la naogół zaliczkę zadawalając*#. Naj 
nmiej pomyślnie przied „tawiają się v pływy od przed 
siębiorstó handlowych i  przemysłowych, które na pro 
wincji funkcjonują mniej .-prawnie. Z tego powodu 
delegaci li.jiiidcrr dni polecili przydzielić do cizjmm#- 
ści egzekucyjnych urzędników wy nuatrowye-h.

Dział gospodarczy*
UTRZYMANIE OPŁAT WYWOZOWYCH OD 

DRZEWA.
Z miarodajnego /.rólki d jnoc-izą. że es,płaty od w y­

wożonego drzewa iglastego, niewyrobionego i ooiiki 
meuhcohiioaiej potoieranc będą aż do od-wdfainl:’. w w y ­
sokości 2.5 szylingów od metra sześć, budulca oiraz 
2 szylingi od metr sześć, iwAzolkich dupów telegrafie z 
nych, di-zewti kopalmianego i papierówki, ożyli, ze o- 
płacy te o.hniżooi'.: .zwiały o 50 procent. Opłaty zaś 
od wywożonej osiki utrzymane zada ją  w dotychcza­
sowej wysokości 10 szylingów od metra, sześe., przy- 
esem pozwolenia wywozowe udziitilame będą jedynie 
pod warunkiem całkowitego odstąpienia waluty o b ­
cej P. K. K. P. op łaty  wyw ozow e od drzewa liścnia- 
itegro o.leotwroibioinego również utrzymane zostają w 
myaokośc.i 5 szylitigów od  metra sześć.

z a l i c z k i  n a  d o s t a w y  r z ą d o w e  d l a
PRZEMYSŁU.

■MinwMe.n-Iw,o Pnztfmy.du 5 Handlu u łzfelilo przomy- 
mjrstow'- włófwwrilctzoiin.u zaliczek na d od a  wy rządo­
wa- w wyflokotiui 35 procent wartości towarów, które 
tna/ją hyc ilc -̂.ta.rftzone instytucjom rządowym. Do u- 
dzsietónia za.liuzek tych ■skłonił Ministerstwo ogólny 
tarek śro tków obrotowych, zwła-zcza w przemyśle 
średnim, oraz utrudnienia w otirzymanin dostatecznej

Mości kredytu dyskontowemu, wywołującego zastój w 
pitzemyśle. .
SPRZEDAŻ AKCJI RZĄDOWYCH BANKU BU­

DOWLANEGO.
Miiaii-tersiwo Skarbu zatniarza prz. la<- j xda lany 

j«rz< /. siebie perlit 1 ukryj Bartku Budowlanego w War 
szawiiie («Sp. Akc.Ą  roprez* .itujący 51 procent kapita­
łu akcyjnego. W raahubc tno/.e jwcbodz-ić apnzedaż 
tyllko za gol ówtkt;. iw.zglęfbiie z krć tikim-i tertniiianii 
plttrinośoi. lMaięo/.yi je należy wnosić do dnia 8 kwi, - 
tulu rb. wdą-Cznie.

NARADY RZĄDOWE ZE ZWIĄZKIEM PRZE­
MYSŁOWCÓW.

uMiinii-ter Pikemystu ;i Han Uu zwotnje na poni*iLzi;e- 
łrk dnia 10 t). m. w sali knufirmięyjnej Miniiiterst.wa 
aebrsuaie pr.zt Ldso '.*■;tdi /w iązków  j:rz(‘niy-łowcćw. 
Zebranie to ma napadu cinówicnia Itieżącyeh zagal- 
nień sikaintowo-ekomoniic/.nycdi. Głównym itematem 

Hy.sliits.ji ma ibyć udział pi /.emysłoweów w subskrypeji 
tui Hank i’ei1 ki.

Marsrawa. (TeL od nasz. kor.).
Won izawiskie k o ło  Mtoiwairzy.-zeniti clekfcroteehan- 

ków po].-kiL'h w  ktniiu 4-tyni Hm. jodnogtośnie ucliwa- 
Jilo uznać, irż sitowaiizy.szoiue .to, jako znaczne zme- 

-zawx)idowe. [)O'w,inini0 mieć swój glos Nv sj>ra- 
warh. zw-Lą.zanych z dakt-łalnością Banku 1’oi'sikiego 
\mAiL powiadanie odiH/wioituiej liczby akcji. W  rym 
tr iu podaauoiwioiLO ®wtrócić fsię do w.szystkich rałon- 
■ków stowarzyszenia, aby  się nioJcowohuLe opodatko­
wali na zttkuj) akcji Banku, jnających śfcwtBWć ftui- 
ditsz ,s,tiOw-anzv. izenia.

JADWIGA HŁASKÓW A.

ł 2 j

Idylla maleńka taka.
Powieść obyczajowa.

Pan Władysław przyjechał, przedstawi) się z cu­
kierkami pcmorskieml. „Były suche“ , —  orzekła 
Jagusia, co z ma*ą wizytą przyszła z pensji. - 
Wieczorem miała cała rodzina iść do państwa Ła­
sków na tak zw any „teif“ .

Irka ubrana w suknię z ja no-zielonego tryko­
tu, haftowaną w róże „monstr4* wygladała ślicz­
nie. Przyszła pożegnać babunię.

Państwo Łasfrowie, literacka para, mieszkali 
na ulicy Siennej koło Sosnowej... Szła z Irką mat­
ka i ciocia, wuj nie lubił „feifuw“, wolał przeby­
wać w domu, malując obrazy, był sławnym ama­
torem, będąc z zawodu zdemobilizowanym ofice­
rem artyierji i kamiemcznikiem jednocześni. Je­
den i drug. fach dawał bardzo nikłe dochody, 
przeto malowaniem portretów i innych obrazów, 
dorabiał sobie na drogi wówczas „kawałek 
rhleba‘‘ .

Państwo Hłaskowie byłi bardzo sympatyczną 
parą. On znany literat, łat 60, okrągłych kształ­
tów, obchodził jnż dawno 25-łetm jubileusz swej

Wystawa wżerów w Gałaczu.
Z t w zględu na znaczenie Galaezu, jako  w ażne­

g o  centrum im portow ego do Kumnnji i tranzyto­
w ego  na Bliski W schód , K onsulat poteki w Gala- 
czu zorganizow ał stalą w ystaw ę w zorów  polsk ie­
g o  przem ysłu, która mieści się w lokalu urzedo- 
w vm Konsulatu. Dotąd w w ystaw ie tu zestniezy

110 firrri ze w szvstk i(b  dzifdnię Polski, r ie  wyłą­
czając G órnego >dąHk<i.

W c stawa ta jednakże witaiuzas dopiero będzie 
m ogła spełniać sw oje zadanie, skoro będą na nięj 
rejtrezentowane w szesik ie  g^a.ezie naszego prze­
my Mu. nada.ittee sit; do eksportu. Np. z 'o k r ę g u  
Izby krakow skiej Konsulat w Galaezu posiada d o  
tąd iedynie okaz fakryki w yrobów  -fa jan sow ych  
w Skawinie, firmy Kmił Kuźmicki, fabryka papij 
dttanowŁj w Oświęcim ie oraz firmy ...Multum", fa 
bryka w yrobów  metalowy cli w KrakowMe. nato- 
miasi Krakćwc wraz z okręgiem  produkuje duęo 
przedm iotów , nieznanych dotąd im porterom  za­
granicznym . które bezw arunkow o zbyt m og łyb y  
znaleźć, należałoby tęlko n ieco je  zan klum ow ać 
i da '- [>o/mać- odnośnym  interesantom . i

( ibecnie liyloby [lożądanem jak najszybsze na­
desłanie wzorów- galanteryjnych  z celuloidu, ga 
lanterji nuMalowej. słomek do wyroku kapeluszy, 
maszynek do siekania mięsa, ązyb oraz szklą sto ­
łowem u fart' i chem ikalji.

UdzLaJ |< si ztija lnie bczpłatn; m. C1 fakcie w y ­
syłki w zorów  zechcą odnośne firm y, oprócz zgło­
szenia w K onsulacie w Gałaczu. zawiadam iać ta­
kże Izbę handlową i przem ysłow ą w  K rakow ie.

Dostawa w ęgh dla Rumunji
Warszawa. (Tek yvf „ilońca wmafle. ‘4 

Gen. dyrekcja kolei rumuńskich rozpisała licyta­
cję na dostawę węgla opalowego. Do licytacji tej h  
proszone zostały polskie kopalnie węgla.
  i--------------------------------------------
Dnia 2>go marca w „Salonie BzlbI Sztuki” 

:: Kazimierza W ojciecliowskiego :: 
przy ulicy św. Jana 3 w Krakowie 

otwartą
została ciekawa w ystaw a reprezentacyjna

W. Wodzinowskego, A. Terleckiego 
i B. Rychter-Janowskiej.

Wystawa otwarta codziennie od 10— 1-szei i od 
3— 7 -m ej w niedziele i święta od 10— 1 -sze j.

literackiej pracy. Pani Laskowa niewielkiego 
wzrostu, okrągła blondynka o spłowiałej koafiu- 
rze. Mieli przemiłą jedynaczkę, dla której urzą­
dzali swoje przyjęcia. Pani domu była grająco- 
śpienająca.

Towarzysiwo zbierało się bardzo wybitne, lite- 
racko-artystyczne i lana szła z biciem serca do 
tych umysłowo wysokich kół stolicy.
, Mamusiu ja się trochę boję, tam tacy mą­
drzy ludzie bywają.

Właśnie, jak wychodzisz za mąż za takiego 
mądrego człowieka, to musisz wybierać odnowie-' 
dnie towarzystwo i ze względu na niego... — Po­
czekaj chwilkę, nie dzwoń, niech odsapnę, te dru­
gie piętra męczą mnie, astma gorzej dokucza.

— Biedna, kochana mamusia, z tą astmą...
Nareszcie zadzwoniła. Weszły do przedpokoju. 

Otworzyła miła brunetka, pokojówka... Z salonu 
dobiegł gwar rozmów. Przedpokój ubrany obraza­
mi z dużym, kilimkowym dywanem na środku, 
miłe robił wrażenie. Weszły do salonu. Duża 
światła z żyrandolu, ładne meble złocistej barwy. 
Wiele osób obojej płci w salo lie, ruszających się, 
stojących 1 siedzących. Pani domu przedstawiła 
najbliżej stojącą grupę młodzieży przybyłym pa­
niom. Przy głównym stole zastaw ionym ciastem 
na wysmukłych srebrnych paterach siedziało to-

w arrystwo starsze. Pam Laskowa przedstawiła! 
„Państwo Seydowie, państwo Wasilewscy, pani 
Zarembina*4... Panie siadły; czarnowłosa poko­
jówka przyniosła prawdziwą mokkę w starych 
filiżankach. Ro/artowa kręciła się koło konferen­
cji genueńskiej i spraw Rosji. Z boku siedział ku­
zyn pana domu, pan Feliks Łasko, 'młody doktór, 
świeżo przybyły z Rosji. Pani domu zadaje pyta­
nie:

Czy tam w dotkniętych głodem okolicach 
jest. rzeczywiście tak strasznie, jak opisują różne 
misje i sprawozdawcy?

— Jest znacznie straszniej, niż najbujniejsza 
wyobraźnia może 6obie przedstawić. Kiedy je­
chałem z Samary, przez wymarłe puste okolice, s 
nie widziałem nigdzie po drodze śladu życia. Sta 
cje zabite na głucho deskami. Wsie stają mar­
twe i bezludne, żaden komin nie djmił... Uciekli, 
lub ztónęłi w męczarniach głodu... Przywiózł na 
jakąś stację pociąg 2 wagony żywności. Najbliż­
sza wieś, która jeszcze żyła, była o 3 wiorsty. Ża­
dnych środków transportowych nie było, a lu­
dzie, bez sił, szkielety, nie mogti zrobić nawet 150 
kroków dla zdobycia poł ar nu... Wyjechałem 
i nie wiem jak się żywność do nich dostała. —
To jesi straszna zmora na duszy narodów sytych 
i ubranych. O tak!... (T. d. n.>.
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prawie wszyscy czyuefaicy „G«Ara Krakowskiego" prz-u-onnM się, cny to będąc oŝ udBcac w naszym ikla- 
daś», ozy po otr-.ymaŁji jmawA*.. cm a nas towarów pocstą, że „Warszawska Spótka marwiai.rurowa" jest naj-
is  ym źródłem .ucopa towaró*. Dtawatnycn, o ezeu zresztą awwl.-. ryaiąoe ństórw, przybył, ającyoh do naa
mtmW »  wsayabkich stron fozeiczy-paiąiohte! od ksgenrów naszych, m ony Jdadoją się zt wittystkich warabw lud- 
&©&*, jak: generałowi., ratynteroiwie, obywatele zzem-cy. adwokaci tukauz,,, kontsumy, kołka rointeze, dMcanwjeD- 
«uw. j aąjótate fep.

Zjuna .yiający u nas .owary zoataje naet-yrr stałym kii joiaoni o ezein śwda lezą uzęste zamówienia.
Iwaozeg- pamurom) najlepszy I najtańszy towarr uipowde.lz bardzo prosta, staje najmy «.nełiie zapasy 

oanuLC w na składnie, Kupujemy beKpoórednto z fabryk większe panje ! dewizą naszą jest: dużj obrói — mały 
ry»:

Ghcąe dać nadal możność naozym kUjarntom zamówienia tow.wów na n-Jchodaąry seizoo wiosenny, zow«aLńmv 
Wdowy z piirws ujdnymd fabrykantami, na „przedaż ich t warów podług ('Muraka unormowanego w ztarych prr.e 
Eneoirc na marki polskie.

D Z IA Ł UBRANIOWY.
Sr i. Materia! „uaro" na nnrame męskie lub damskie Jrostjr mv bardzo tnwały, rav»u> wełniany, podwójnej 

Snemofcości (140 can.) w 1 ratepzkę, we wsBywtkiich kolorach, jak to: pomOdaty. zfelony, szary. metali. wdńriorwy, 
brąesowy kowesrkołowy o wyrobie jedwabno męki im. Cena za mew 7,800.000 Mp. (Na ubranie potrzeba 3 mciiy. 
na fejostjum 3 i pół.

Nr. 2. Maierjał „Elegant- , specjalnae na woisnę, podwójnej szerokości, wyrób krajowy i zugr-iTnrcsany, bardzo 
elegancki, miękki i czysto wełn&my, ładne desenie kolory: szary, popielaty, zielnny i brą*owy. Ona za metr 
16^00.000 morek.

Nr. 3. Materjai na,jnow*»ego jratwku .Jłsdern" (również bardzo <xlj>oiwiedT» na dairwokie kosstjurny), angielskie 
dEHertoe nad-rapiaue, oada,l*ce erę na «szvko<wme gajnótury diianskie, fcjft,juany i letnie płaszcze we wbEyshktałi ko 
lorBch. Cena za mrtir 22,500.000 marek.

Nr. 4. Bostony na czarne i granatowe ubrania męskie, pierwnzor/edmyc.h fabryk Sztajgamy i kamgamwfafc
katanek A. cena za metr 12-500.000 m;urak gatunek D. cena za metr 31.000.001 marek
gatunek B. cena za metr 18.500.000 marek gatunek E. cena za metr ip.óOO.OOO marek
garuuek 0. cena za metr 24-500.000 marek gatunek F. cena za metr 40.000.000 man k

Nr. óJfa letnie grumaUiry polecamy Btetekie Kamgarny jasne w il< senfe. pajeczki lub gia li.ie po B4,000.w0#
i 29J500.000 marek za metr.

Nr. 6. Gatunek A. kuoon na spodnie gładkie i kra.teez.ki we wszystkich kolorach murek 7.850.000, gatunek J>. 
1c_jxwl na spodnie, pe^jałrśe do ubrań wir-ntotwych i ba lowych, czarne tło w białe naski lub ciieui1 :e irajw -zki 
jiate 28.500.000, O. kupon z tegoż matoriału pierwazor< ędłw h fabryk, wyższego gatunku po marek 27.600.000. 

L kup m na sioodnie przedwojenny kamgam po man k 41.000.000.
Nr. 7. Do lcażdeeo odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie FP. KłMentów jieiny kokunłet po»b**wk: p<-1 

marynarkę, kaimbrelke i jpodnif, do rekaw-ów i ktasreni -w dwóch gatunkach: ga-t. A. T8.j5flO.OQO marek, gat. B. 
«4 600.000 marek.

D ZIAŁ M A TE R JAŁÓ W  DAMSKICH.
Nr. 8. Szewioty damskie uajtepszego wyrobu, najlepszych fabryk. załdęuujiue w z.uiH-biośoi aujfiełsk.ie mat" 

ląały. poJwójnej szerokości, na suknie i knet.jum; letni we wiszystkiich kolorach po 49,000.000 za metr.
Nr. 9. Materjai „Kap“  Nr. 10% wytisze$i> gabunkn wełn v. we wtszyeśkkdi kolorach. Pena za i.iełr 18->(K1.000 rok. 

(jMoterjał u n  zaJecamy na aLê aZB-.k>> sukłiie teatralne, wizytowe itp.).
Nr. 10. Materjai gabardina, najnowszy. Tiajmóimrłjpzy wvrób francuski, ctvwta karójfirnowa wełna, wvrób w 

cienkie prążki, kolor, nadigwyczaj czyste i efektowne, ruidająi-e sic na uikrujp i kostiumy. Oena za metr 25.900.000 
marek. r>

Nr. 11. Trytcotina jedwabna we wszystkich Kolorach, wyrób franeuwki. we w'orkn 180 cm. fczdKokościi. kuipon na 
całą suknię irra.rek lRj50o.000.

Nr. L2. Materjai „Satyna-Sukno", najnowszy materiał tui płaszcze dla S>.a« ~wn.» h Pa.ń. wc -wazystkich
modnych kolorach. rdwTńoż i ozsrmiym, wyrób miękki. Oena za metir 24AOO,ilOO i 32,000.00(1 (na płaszcz potrzeba 
3 metrv).

DZIAŁ PŁÓCIEN.
Płótna w sztuczkach 17 metrów Widzowskiej, fabryki 80 cm. szerokot* ' po 41.000.000 ma,rek. WtOOG/MOt) morek 

i 49, j00.0(ł0 marek.
Madepolamy na mętu v po k 000.000 i 2,.’k50.000 rak. za m< i7t.
Płóclenka bśałe w paski na ulrranka dziecijnine, IńeKznę. furt.uszk.i itu. 1.700.000 i 1.900.000 mareik za met..
Prześcieradła gu-towe 2-metrowe, najlcpsiljjo gatunku, łimtizo trwałe w praniu po 7.900.000 i 84500.000 marek 

B_ sztukę.
Ręczniki jw 2.f7K).000 i 3-500,000 za sztukę.
Płótno czerwoni ,.Tyk“ na wsypy, nie pnzopu«z8Ka.j:iAe pienzy (hi 2.3ÓI.OOO i pt> 24550.000 nik. za metr.
Dymka żyramlrwska na kalędbrny '2 metry na parę) po 2.400.000 i 2.800.000 meitr.
Zefiry angieiMcie na koszule dzienne w śliczne desenie po 2.400 000. 2,800.000 i 3^0*1/100 rok. za metr.

D ZIAŁ BIELfŹNIANY w yrób własny.
Efcełazna nasza wyróżtiia sńę etekibownyir w vrkończem«m i uszyta z dobn cli materjaiów. Przy zamówieniach 

la  koaiule męskii f.ioeimy podać Nr. kobiroirz.yka.
Koszule zefirówt męskie dzienne i mankietami i kolniieizyknimi kolorowe w najmodttMekze desenie z zagrana

cancgo zefiru pn 144500.000 i 17,000.000 mk.
Koszule nocne z. dołwego madejpolamu Wkiwiwskiej fabryki jifl 84500.000 mk.
Kalesony mę.-kic z, żrTardorwhkieij dymki wszystkich roziruin.rów po 64500.000 i 74500.th)0 mk.
Na prowincję wysyłamy po tych samych cenach tylko z d«.dicz.emien\ za pr/esyłk" pocztowych wydatków. 

(Pacz.ki 'ki 5 kilo 24500.000 mk.). Opakowanie bezpłatnie.

B" ' WS7EIK5EGO R T^Y K A !!!
Kupujący z prow',Łncji aiihoiutnie nie nzyikuje. g<ly~ż jeżeli to-war się uae spodidia. przyjmujemy z powrotem

i zamieiriamy na inny lub zwr.ticam pieniądze, Zamó wienta prosimy adresować:

„W arszaw ska Spółka M anufakturowa”
W A R S Z A W A , UL. JASNA 18-20.

Przyjeżdżających do Warszaw' prosimy uprzejmie o odwiedrenie n.iszego składu i nsołóste puzekinianie rię 
oo do gatunku towarów i coil

Wszyscy insi ldijend’ są zadowoleni, gdvż przykładam uszelkich starań ku tentu, wobe< ozefo paofiimy
zwrtuffS s!ę do naszej firmy z pełnym zaufaniem.

:.JO?E.łAT(W iJM  I KÓŁKOM ROLNICZYM DOGODNE WARUNKU

DROBNE OfiŁOSZENIA
ZGUBIONĄ kriążeciakę woj&kwwą, wydaną pnai. PKU 
? Th z liw na ł j »  «. Lo Lmd L4ai, orodaoay tun  h m
stek, uudierważar* aie. jjj|

NA KRESauI wsnonfaróh ho> rochodnicb obejmę doet 
żarwę w wńęKu.’eoł gcąp-Jaimtî k/ rołi.am, poaiarlam et*i- 
4ja i Idikanańcte ut prtłuyfci Zgłoaze.a- pod .JhaM *r w- 
oa do Adm. jGboae»u. s j

PRZfSTOJNA papłflE&a, mażyidra, bu 22, muzykalna
?. dobrej lyJzinz oe wisi, l.oih^ wvksr.iałcerłe. g 
dama, z wyprawą i cmeb)owaoąem kucbn_ w\ jdzie *»- 
mąż za przystojnego po.*, dobrego charakteru, na w» 
i*l posadzie Zgłoerze«ńa listowne do Adm .,Gońca" pod 
„Dobry onarałrtea '. SJO

BLONDYNKA lat 28 i szatynka lat 27 poemafcują panów 
powitńnyoh. łn4ełIgwiiiQyoh. na stałych posad-ca w me 
ku od 3& lo 43 Lut w cełu amązipóić. ̂ ia. Z dc. emua pi- 
setnime do Adm. „Oońca“ jjod Ĵ8 1 27“. 2$1
hANk OWIkG, przystojny, średniego wzrostu, « ay>'o~ 
bw 35. szuka dobrej, intełigeniŁnej żbny. Łuska re zgL) 
azenia z fotograf ją pioezę nadfedać do Ad.iL „Gońca1’ 
pod „bankowiec’1. }24
1—2 POKUJE z kuchnią poszukiwane rtoi yohn iaui, etwea 
tuabiM od kaoMnu Oferty pod ,Jm1u‘ do Adm. „Gońca 
Krak.11 »4ft

DWÓCH ewentualnie jednego dużego pokoju z kuchnią 
poszukuje młode berndaietne małżeó»-wo, wynagrodzenia 
według uuiuwy. Oferty przyjmuje Adm. „Gońe»“ pod 
„Wynajm11. goĝ

NAUCZYCIELKA wyjedaie na wieti w cełu udsśelaiuj 
bfcrjj r- zakreeie azj.oły po’wsze3bnoj. Laskowe agioszo 
oia pod „Wyjazd11 do Vim. „Gońca11. 340
POKOJU umeblo.,’̂ iegsj z .-ą , en wejecat*i dła dwóch 
panów z włamą pościelą, poe ukąje się oo 1 kwidtnia. 
Zgłoszenia pod „W. L.“ do Adm. „Gońca11. 238
KASJER buchalter postukuje posady od 1 kwietni bc. 
w miejscu w. entuałnie na prowincji. Pisemne zgłoszenia 
upraaaa się nadsyłać do Adm. „Gortoa’1 pod , Kasjer11.

244

MASZYNY d
m  „Kasprzj

do szycia znane 
'yCKiego*. Hur­

towo -DetaiiczTie - Rat). 
War«zawa, Marszałkowska 
I. 153. Zamawiać można 
listownie. 180

MŁODZI ENI EC z wy 
■*’ » kształceniem handlo­
wi m poszukuje posady han­
dlowej. Łaskawe zgłoś.e- 
nia pod .pracowity* do 
Adm. Gońca. 140

z a w ia d a m ia  P  T .  S u b s k r y b e n t ó w ,  
ż e  te rm in  s u b s k r y p c ji

akcji V-tej Emisji
mija

18*80 marca 1924.
W  t y m  r ó w n i e ż  te rm in ie  winne b y ć  

u s k u te c z n .o n e  d o p ła ty .V J
Potrzeba dwóch chłopców
na stale do ekspedycji „Gońca 

Krakowskfeeo”.
Zgłoszenia osobiście do Administracji między godz. 

4 tę a 6-tę prp^łudniu.

ENIA Farbki do jaj wielkanocnych
gsaWCs w 8 1 clorach ^ = -

puluam id i 'ln i” v 'i_v<in.

Retkimoińc ktrt >n 'tmw era 4,|M p iczśk ! l ;ó  at\ do 
•J\ pozycji. V» < d.> mina.

ahrika > hen -techn. prep

i e n e r p e g i i  anwi:
poszukuje 

ADM. GOŃCA KRASOWSKIEGO.

\5 w! i w.-i i nljKiw. reiitiktur- Antoni Krzywy. K rakow ska IInfiiarnin a . k ladnwa v Lraknw ic pod zarzad^m J. Bo^kowicza.


